

	Z korzyścią dla badaczy i przedsiębiorców
	Innowacyjni w regionie


	Szkolnictwo wyższe w Polsce — przeszłość, teraźniejszość, przyszłość





)Alln/A



nasza] •     1    •!

politechnika

nr 11 (111) listopad 2012

Miesięcznik Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki


ISSN 1428-295 X



[image: ]




15-lecie Centrum Transferu Technologii

Wręczenie nagród w konkursie „lnnovator Małopolski”




OCTT

Politechnika Krakowska
[image: ]

al polski

udziału zar iśredng

Konkurs

Innovat0

o —A




NASZA POLITECHNIKA

numer 11 (111) listopad 2012

W numerze:

[image: ]




NASZA POLITECHNIKA

Miesięcznik Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki.

Ukazuje się od 1997 roku.

Adres redakcji: Politechnika Krakowska, ul. Warszawska 24, 31-155 Kraków tel.: (12) 628 25 08; e-mail: naszapol@pk.edu.pl www.pk.edu.pl/~naszapol

Kolegium redakcyjne: REDAKTOR NACZELNY — Lesław Peters

SEKRETARZ REDAKCJI — Katarzyna Tyńska

REDAKTORZY — Katarzyna Baron-Lisiakiewicz, Renata Dudek, Danuta Zajda, Jan Zych

Opracowanie graficzne: Kolegium Redakcyjne i Wydawnictwo PK

Projekt winiety tytułowej: Magdalena Orczyk

Skład: Wydawnictwo PK

Druk: Dział Poligrafii PK Nakład: 800 egz.

Za treść nadesłanych materiałów odpowiadają autorzy. Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i zmian redakcyjnych. Materiałów nie zamówionych nie zwraca się.

Nasza okładka: Kwartet Bandurzystów z Ukrainy wystąpił na Politechnice w... trzyosobowym składzie (zob. s. 28). Fotografował Jan Zych.



Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Rozpoczął się nowy rok akademicki. Snujemy plany, z którymi wiążą się nadzieje, ale i obawy. Realizacja zamierzeń uzależniona jest bowiem nie tylko od naszych starań, ale i gospodarczej czy społeczno-politycznej sytuacji, której jesteśmy częścią. Są jednak rzeczy niezmienne i o nich powinniśmy pamiętać. Aby nasza uczelnia pomyślnie się rozwijała, musimy intensywnie pracować, stawiając sobie realne, ale i ambitne zadania. Od naszego zaangażowania w ich realizację i pomysłowości w największym stopniu zależą sukcesy i stabilna przyszłość Politechniki Krakowskiej.

Jednym z naszych strategicznych celów pozostaje utrzymanie wysokiej pozycji na rynku edukacyjnym. W tym kontekście z przyjemnością dzielę się informacjami na temat tegorocznej rekrutacji. Na studia stacjonarne przyjęliśmy nieco więcej kandydatów niż w poprzednim roku, a na studia niestacjonarne — podobną liczbę. Mieliśmy w skali uczelni niemal trzykrotnie więcej kandydatów niż miejsc. Podkreślam, że nie obniżaliśmy wymagań punktowych. Cieszy nas, że w czasie niżu demograficznego nasza oferta kształcenia spotyka się z niesłabnącym zainteresowaniem.

Jednak — podobnie jak przed rokiem — na studiach niestacjonarnych nie zostały uruchomione wszystkie kierunki. Widać wyraźną polaryzację zainteresowań kandydatów tym rodzajem kształcenia. Oznacza to dla nas konieczność stałego monitorowania preferencji kandydatów i potrzeb rynku pracy oraz badania losów absolwentów. Znakiem czasów jest to, że kandydatów na studia coraz bardziej interesują perspektywy zatrudnienia po wybranym kierunku, a nie tylko sama możliwość uzyskania dyplomu. Uczelnie techniczne wróciły dzięki temu do łask, mimo że studia na nich nie są łatwe. Za to dają młodym ludziom solidne przygotowanie do zawodowej kariery. Jak wynika z badań losów absolwentów Politechniki Krakowskiej, ponad 80 proc, z nich wykonuje pracę zgodną z wykształceniem, podobny odsetek wykorzystuje wiedzę zdobytą na studiach w pracy zawodowej. Będziemy stale dbać o wysoką jakość kształcenia, mamy zamiar wzmacniać kierunki studiów cieszące się dużym zainteresowaniem i proponować nowe oferty kształcenia w miejsce tych, na które jest już zbyt mało chętnych.

W ostatnim czasie obchodziliśmy jubileusz 15-lecia istnienia Centrum Transferu Technologii Politechniki Krakowskiej, połączony z wręczeniem laurów w Konkursie „lnnovator Małopolski 2012". To wspólne przedsięwzięcie Politechniki Krakowskiej i Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego jest symbolem kierunku, w którym staramy się zmierzać na naszej uczelni. Laureatom „lnnovatora Małopolski” sukces przyniosło połączenie nauki z biznesem — w takie zespolenie gorąco wierzymy. Idea transferu wiedzy do praktyki gospodarczej przyświecała przed 15 laty pomysłodawcom i założycielom CTT PK. Wyrażam wdzięczność za determinację przy tworzeniu Centrum, które bardzo pozytywnie wpisuje się w historię, teraźniejszość i przyszłość naszej uczelni. Dziękuję dyrektorom i pracownikom Centrum, gratuluję znaczących sukcesów i życzę dalszych osiągnięć.

W promowanie nauki angażujemy się także na innych polach. Godny podkreślenia jest udział Politechniki w tegorocznej edycji „Nocy Naukowców”. Ten popularyzujący naukę projekt cieszy się dużym zainteresowaniem, zwłaszcza młodzieży. To dobra promocja uczelni, a także naszych kierunków studiów. Dziękuję wszystkim, którzy zaangażowali się w organizację przedsięwzięcia na naszej uczelni.

Na koniec zwracam się jeszcze raz do pracowników i studentów o wyrozumiałość w związku z trwającymi pracami modernizacyjnymi wielu obiektów PK. Mam nadzieję, że będzie się utrzymywać dobra pogoda. Jest to szczególnie ważne dla kontynuowania prac przy budynkach: Wydziału Architektury, Wydziału Inżynierii Środowiska oraz Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej. Rozpoczęła się także całkowita przebudowa budynku dawnej pralni wojskowej. Powstanie w nim bardzo nowoczesne Międzywydziałowe Centrum Edukacyjno--Badawcze PK pod nazwą „Działownia”. Dzięki temu dużemu przedsięwzięciu poprawią się warunki pracy dydaktycznej na terenie kampusu przy ul. Warszawskiej.

Kazimierz Furtak
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Nawet wielkie wynalazki — jak żarówka, silnik spalinowy czy mikroprocesor — byłyby dziś jedynie ciekawostkami technologicznymi, pozbawionymi walorów praktycznych, gdyby w swoim czasie nie trafiły do produkcji przemysłowej i nie stały się kołami zamachowymi gospodarki. Ich przykład najlepiej wskazuje, jak ważna jest więź nauki z biznesem. O dobre kontakty między tymi dwiema sferami zabiega działające na Politechnice Krakowskiej Centrum Transferu Technologii. W tym roku Centrum obchodzi 15-lecie swego istnienia.

Szansa w innowacjach

Minęły bezpowrotnie czasy, gdy państwa tworzyły swoją potęgę ekonomiczną poprzez pozyskiwanie surowców, produkcję hutniczą czy rozwijanie przemysłu stoczniowego i maszynowego. Dziś decydujące znaczenie mają innowacyjne technologie. To one są motorem napędowym współczesnej cywilizacji, nie tylko ułatwiając codzienne życie i dostarczając rozrywki, ale często też wpływając na zmiany w sferze obyczajów i kultury.

W Polsce — budującej przez lata po II wojnie światowej swoją pozycję na wydobyciu węgla, wytopie stali i budowie statków — zrozumienie i zaakceptowanie nowych idei gospodarczych szło opornie. Nie brakowało nam utalentowanych naukowców i twórców techniki, ale ich nowatorskie pomysły często trafiały na mur obojętności ze strony rodzimego przemysłu. Dochodziło do takich paradoksów, jak w przemyśle samochodowym, gdzie nasze własne oryginalne konstrukcje nie wychodziły poza stadium prototypu, a w to miejsce kupowano obce licencje. Na szczęście powoli zaczyna się to zmieniać. Producenci coraz częściej dostrzegają swoją szansę w sięganiu po innowacyjne rozwiązania z krajowych jednostek badawczych. Co ważne, często są to przedsiębiorstwa średnie i małe.

Firmy te nie dysponują rozbudowanym zapleczem doradczym, mają problemy z wykorzystaniem istniejących zasobów wiedzy, możliwości prawnych i instrumentów finansowych. Z drugiej strony naukowcy nie zawsze wiedzą, do kogo warto się zwrócić z własnym nowatorskim rozwiązaniem. Aby jedni i drudzy mogli się spotkać w pół drogi, na Politechnice Krakowskiej powołano Centrum Transferu Technologii. Dziś prowadzi ono na obszarze całego naszego regionu rozbudowaną, wielowątkową działalność, która nie tylko służy łączeniu nauki z przemysłem, ale także generuje powstawanie nowych podmiotów gospodarczych.

Szczególnie podkreślić należy skupienie uwagi CTT PK na przedsiębiorstwach małych i średnich. Jak wiadomo, to właśnie temu fragmentowi naszej przedsiębiorczości zawdzięczamy w ogromnej mierze fakt, że polska gospodarka nie załamała się w dobie globalnego kryzysu.

87 transferów...

Teoretycznie ośrodek o podobnym charakterze może powołać każda szkoła wyższa. Gdyby się ktoś bardzo uparł — nawet uczelnia artystyczna. Wszak działalność CTT nie ogranicza się do zawartego w jego nazwie transferu technologii, lecz obejmuje także wiele innych form aktywności w zakresie szeroko pojętego biznesu, a ten przecież dotyka również sztuki (wszak mówi się o rynku sztuki). Nie jest jednak przypadkiem, że właśnie na Politechnice Krakowskiej doszło do utworzenia silnego ośrodka promującego innowacyjne technologie. Na różnych wydziałach, w różnych laboratoriach prowadzone są tu bowiem badania, w efekcie których powstają zaawansowane rozwiązania, doceniane nawet podczas międzynarodowych konkursów.

Biurka przedstawicieli nauk technicznych zapełniają się jednak opracowaniami, które choć pomagały w pokonywaniu kolejnych szczebli kariery naukowej, nie zawsze spotykały się z zainteresowaniem praktyków życia gospodarczego. Brakowało platformy, na której mogłoby dojść do skojarzenia pomysłów z przemysłem. CTT stworzyło taką możliwość. Dziś może się poszczycić tym, że w sumie zrealizowało 87 transferów technologii, z czego część to transfery międzynarodowe. Tylko w 2011 r. udało się doprowadzić do podpisania siedmiu porozumień z partnerami zagranicznymi.

...i 82 firmy

Klientami CTT było dotychczas około 36 650 osób — głównie naukowców i przedsiębiorców, ale także studentów i innych osób pragnących podjąć działalność gospodarczą na własny rachunek. W centrum z satysfakcją podkreśla się, że jest to liczba większa niż może pomieścić stadion krakowskiej „Wisły”. Coraz powszechniej wiadomo, że na Politechnice Krakowskiej można uzyskać fachową pomoc w wielu sprawach.

Zdarza się często, że do CTT przychodzi przedsiębiorca, który deklaruje, iż jest właścicielem innowacyjnejfirmy i pyta, czy z tego tytułu może liczyć na dofinansowanie swej działalności. Pracownicy centrum diagnozują jego firmę i gdy okazuje się, że spełnia ona warunki, wskazują, z jakiego programu można otrzymać wsparcie. Pomagają też, w razie potrzeby, prawidłowo wypełnić wniosek.

Są też przedsiębiorcy, którzy przed uruchomieniem produkcji wynalazku bądź wdrożeniem technologii pragną ową nowość poddać ocenie specjalistów z PK, ale nie wiedzą, do kogo
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konkretnie należy się zwrócić. CTT występuje wówczas w roli pośrednika, przy czym centrum nie ogranicza się do wskazania konkretnego eksperta. Klient otrzymuje pełną informację o warunkach współpracy, a jeśli potem decyduje się na podjęcie produkcji, może też liczyć na pełną informację na temat warunków komercjalizacji wynalazku lub technologii, w tym aspektów prawnych przedsięwzięcia. Dla wielu osób mających jedynie pomysł na biznes jest to wiedza nieraz bezcenna. Dzięki pomocy CTT powołano do życia 82 nowe firmy!

O zaletach korzystania ze wsparcia udzielanego przez CTT świadczą też wymownie głosy poszczególnych beneficjentów. W minionych 15 latach przekazano wiele podziękowań dla pracowników Centrum za profesjonalne podejście i fachowe doradztwo, za pomoc merytoryczną i motywacyjną. Przedsiębiorcy, szczególnie ci początkujący, podkreślali cierpliwość, komunikatywność i życzliwość pracowników CTT, słowem przyjazne nastawienie do klienta i dobry klimat współpracy. „Współpraca z CTT przy PK to czysta przyjemność” — napisał Bogdan Smoleń, a Michał Sznajder nazwał centrum najsolidniejszym partnerem swojego biznesu.

„Innovator”: od ziółek do rozjazdów szynowych

Pomoc i doradzanie ludziom nauki i biznesu to chleb powszedni CTT, jednak ambicją jednostki jest także szerokie promowanie innowacyjności i wspieranie postaw kreatywnych w polskiej gospodarce. Tym bardziej że na tym polu nasz kraj ma ciągle wiele do zrobienia. W rankingu sporządzonym przez Komisję Europejską państwa należące do UE podzielono na cztery grupy, a Polska znalazła się grupie trzeciej, obejmującej „umiarkowanych innowatorów”, co oznacza wyniki poniżej średniej. Grupa ta objęła także: Chorwację, Czechy, Grecję, Hiszpanię, Maltę, Portugalię, Słowację, Węgry i Włochy.

Towarzystwo Grecji, Hiszpanii, Portugalii i Włoch, państw postrzeganych jako potencjalni bankruci, nie nastraja może zbyt optymistycznie, ale na szczęście inne rankingi stawiają nas w gronie nacji o wysokim potencjale innowacyjnym. Właśnie chęć wspierania i rozwijania tego potencjału przyświeca dorocznemu konkursowi „lnnovator Małopolski”.

Jest to dziś najbardziej rozpoznawalne przedsięwzięcie Centrum Transferu i Technologii PK. Po raz pierwszy konkurs został zorganizowany w 2006 r. i doczekał się już siedmiu edycji. Stanowi formę promocji idei innowacyjności w działalności gospodarczej na obszarze województwa małopolskiego. Od samego początku spotkał się z dużym zainteresowaniem przedsiębiorców naszego regionu i z roku na rok liczba uczestników rośnie. Do tej pory we wszystkich siedmiu edycjach uczestniczyły 234 firmy.

Laureaci konkursu otrzymują tytuł „lnnovatora Małopolski”, który przyznaje się w trzech kategoriach - przedsiębiorstwom w skali mikro, małym i średnim. Tytuł jest nagrodą za konkretne rozwiązanie technologiczne. Warto przypomnieć, że nadano go m.in. za:

— produkcję katalizatorów platynowo-tlenkowych (mikroprzed-siębiorstwo, 2006);

— opracowanie preparatu ziołowego (przedsiębiorstwo średnie, 2006);

— obrotowy kolektor słoneczny (mikroprzedsiębiorstwo, 2007);

— technologię unieszkodliwiania utleniacza paliwa rakietowego (przedsiębiorstwo średnie, 2008);

— technologie projektowania i wykonawstwa biżuterii (przedsiębiorstwo małe, 2009);

Jadwiga Widziszewska

Dyrektor

Centrum Transferu Technologii PK
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Jest z wykształcenia chemikiem. Początkowo pracowała na Uniwersytecie Jagiellońskim, potem wyjechała na interesujące stypendium do Francji i po powrocie do kraju stwierdziła, że nie pociąga jej kariera naukowa. Ukończyła wówczas na Uniwersytecie Łódzkim studia z zakresu zarządzania. Przez prawie 10 lat pracowała w dwóch instytutach badawczo--rozwojowych przemysłu naftowego. Uzyskiwała granty, wykorzystując zarówno wiedzę z zakresu biznesu, jak i tę, którą zdobyła na studiach chemicznych. Bogatsza o nowe doświadczenia trafiła do CTT.

Za główny cel funkcjonowania CTT uważa rozwijanie komercjalizacji wyników badań przekazywanych z uczelni do przemysłu. Nie kryje, że jest to bardzo trudne zadanie, wymagające czasu i profesjonalnego podejścia oraz szukania konkretnych klientów. Jest jednak przekonana, że w dłuższej perspektywie to się bardzo opłaci. Chodzi o to, aby jednostka zarabiała na siebie nie dzięki realizowaniu projektów, ale w wyniku działań adresowanych do klientów komercyjnych. Plan zapewne się powiedzie, bowiem kierowane przez dyrektor Jadwigę Widziszewską Centrum Transferu Technologii jest uznawane za jedno z najlepszych w Polsce.

— „koedukacyjną książkę dla osób słabowidzących i niewidomych” (przedsiębiorstwo średnie, 2009);

— technologię wytwarzania elementów dla nowego rodzaju rozjazdów szynowych (przedsiębiorstwo małe, 2010);

— naturalne kosmetyki z ozonowaną oliwą (mikroprzedsiębiorstwo, 2011);

— grupę związków o potencjale przeciwnowotworowym (przedsiębiorstwo średnie, 2011).

Jak widać z tego pobieżnego przeglądu, pojęcie innowacyjności jest w konkursie traktowane bardzo szeroko. Obejmuje nie tylko zagadnienia inżynieryjne, ale również opracowania z zakresu medycyny, edytorstwa czy... pielęgnowania urody. Ciekawe, jakie niespodzianki przyniosą kolejne edycje konkursu.

Przyznawane są w nim także wyróżnienia, jednak kryteria są inne. Premiuje się głównie konsekwencję we wdrażaniu innowacji i umiejętność komercjalizacji wyników badań naukowych.

Konkurs jest szansą zaistnienia w przestrzeni publicznej przede wszystkim dla firm młodych, które szukają swego miejsca na rynku i na co dzień mają niewielkie szanse w konfrontacji z gospodarczymi gigantami. Ale tytuł najbardziej innowacyjnego przedsiębiorstwa Małopolski może być także atrakcyjny dla firmy renomowanej, z dużymi tradycjami, czego przykładem jest znalezienie się w gronie laureatów w 2009 r. Drukarni Narodowej.

Oferta w bazie

Obejmując swoim działaniem całą Małopolską, CTT nie zapomina o macierzystej uczelni. To do jej społeczności akademickiej adresowany był w 2010 r. Konkurs „Młody naukowiec — kreator rzeczywistości gospodarczej”. Przedsięwzięcie miało służyć promowaniu innowacyjności wśród pracowników naukowych PK, rozpoczynających karierę badawczą. Konkurs przyniósł znakomity plon. Pierwsze miejsce zdobył Michał Latacz za śmiały projekt STINGRAY (falowe napędy przyszłości). Prawdziwą furorę zrobili jednak laureaci drugiego miejsca, trzej twórcy sławnej już CyberRy-by (której nowa wersja ostatnio znowu przyciągnęła uwagę mediów) — Marcin Malec, Marcin Morawski i Dominik Wojtas. Trzecie miejsce zajęła Joanna Ortyl, autorka fotoinicja-torów jodoniowych, za które później uzyskała kilka następnych prestiżowych nagród.

Rozwijaniu przedsiębiorczości akademickiej służyły również takie projekty, jak „Start w biznesie” (doczekał się czterech edycji) czy „Technostarterzy”. Oba cieszyły się dużym powodzeniem.

Szczególną formą promocji osiągnięć naukowych pracowników PK jest internetowa baza ofert „Science to business”, publikowana również w formie estetycznego katalogu drukowanego. Źródło to zawiera opisy patentów, zgłoszeń patentowych, i technologii opracowanych na PK, a także oferty laboratoriów naszej uczelni i wykaz ekspertów mających doświadczenie w kontaktach z przemysłem. W części z zakresu chronionej własności przemysłowej znajdujemy krótkie charakterystyki m.in.: sposobu wytwarzania trójpolifosforanu sodu; wielocylin-drowego, dwusuwowego silnika spalinowego; silnika spalinowego o dwóch obiegach termodynamicznych (z dwoma układami bezpośredniego wtrysku); liniowego ekranu akustycznego; doświetlacza solarnego (zbierającego i rozsyłającego światło zarówno słoneczne, jak i księżycowe); urządzenia do oddzielania cząstek stałych od gazu; egzoluminarnego zszywacza chirurgicznego.

Z katalogu też wynika, że eksperci PK mogą udzielić pomocy w zakresie np.: analizy krajobrazu na podstawie modelu cyfrowego; analizy rynku ukraińskiego; analizy zachowań rynków finansowych; biometrycznych systemów dostępu; opracowania systemów rozpoznających i identyfikujących pojazdy i osoby; interaktywnych systemów rzeczywistości wirtualnej; niestandardowych metod kryptograficznych; metod symulacji Monte Carlo (nie chodzi jednak o grę w ruletkę, tylko o symulowanie różnych zjawisk fizycznych za pomocą znanej metody matematycznej); energooszczędnego suszenia ciał stałych; oceny nośności pali fundamentowych; badań podłoża i nasypów budowlanych i drogowych; monitoringu wód i osadów dennych; badań sprawności kotłów rusztowych; badań pełzania wysokociśnieniowych rurociągów parowych; ekspertyz dotyczących techniki chłodniczej, pomp ciepła, wentylacji, klimatyzacji i przechowywania żywności.

Ten z konieczności bardzo wybiórczy przegląd ofert zawartych w katalogu daje wyobrażenie o tym, jak szerokie jest spektrum zainteresowań badawczych specjalistów pracujących na PK. Stworzona przez CTT baza danych pozwala odnaleźć na Politechnice ekspertów nawet w dziedzinach, które z pozoru niezbyt się kojarzą z profilem uczelni technicznej.
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Na początku była naklejka na drzwiach...

Mówi pierwszy dyrektor CTT — dr Tomasz Maczuga
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Wszystko zaczęło się jeszcze w 1996 r., gdy od prof. Elżbiety Nachlik, która była wtedy prorektorem Politechniki Krakowskiej, otrzymałem zadanie zainteresowania się procesem tworzenia przez Fundację na rzecz Nauki Polskiej sieci współpracy nauki z przemysłem. Zaproszenia na serię spotkań w Warszawie otrzymało wiele ośrodków naukowych w Polsce, ale frekwencja stopniowo malała. Perspektywy wydawały się dość mgliste. Ludzie dochodzili do wniosku, że nic z tego nie będzie i stopniowo rezygnowali. Mnie jednak coś mówiło, że warto nadal się tym zajmować.

Sieć powstała ostatecznie w 1997 r. w ramach projektu unijnego FEMIRC — Fellow Member to the Community In-novation Relay Centres. Jako reprezentant PK, jednoosobowo uczestniczący w sieci, miałem na drzwiach swego pokoju asystenckiego elegancką naklejkę z napisem „FEMIRC”. Zadania były początkowo niewielkie. Chodziło o przekazywanie pracownikom naukowym informacji na temat projektów unijnych i możliwości dołączania do nich w charakterze partnera stowarzyszonego. Przez dwa pierwsze lata zajmowałem się tym w ramach swoich zwykłych obowiązków organizacyjnych na Wydziale Inżynierii Środowiska.

Z czasem udało mi się uzyskać dla PK rolę koordynatora sieci na obszarze Polski Południowej. Nie było to łatwe, ale ostatecznie w Brukseli zaakceptowano nasz projekt i dostaliśmy fundusze na samodzielne prowadzenie działalności. W 2000 r. rozpoczął pracę Ośrodek Przekazu Innowacji Polska Południowa (lnnovation Relay Center South Poland). Na Politechnice powstał też Regionalny Punkt Kontaktowy (RPK) Programów Ramowych UE dla Polski Południowej, koordynowany przez Krajowy Punkt Kontaktowy, działający przy Instytucie Podstawowych Problemów Techniki PAN. Polscy naukowcy i przedsiębiorcy otrzymali możliwość ubiegania się o udział w unijnych projektach badawczo-rozwojowych.

Początki naszej działalności były trudne. Do naszych zadań statutowych należało zachęcanie naukowców


Temat numeru



Biegnij, aby nie stać w miejscu

Pisząc o bogatej, różnorodnej działalności 15-letniej dziś jednostki nie można zapominać o jej jakże skromnych początkach. Wszystko zaczęło się jeszcze w 1996 r., gdy pod auspicjami Fundacji na rzecz Nauki Polskiej przystąpiono do tworzenia ogólnokrajowej sieci kontaktów placówek naukowych z przemysłem i wspierania innowacji. Dr Tomasz Maczuga, będący w tym czasie pracownikiem Wydziału Inżynierii Środowiska, otrzymał od prof. Elżbiety Nachlik, pełniącej funkcję prorektora PK, polecenie zainteresowania się tą inicjatywą. Wiele uczelni odniosło się do pomysłu sceptycznie. Dr Maczuga był innego zdania i dzięki temu w 1997 r. właśnie na Politechnice Krakowskiej w ramach projektu unijnego powołano ośrodek FEMIRC (Fellow Member to the lnnovation Relay Center).

Chyba nikt nie przypuszczał, że jednostka mająca jedynie przekazywać środowisku naukowemu w regionie informacje o możliwościach angażowania się w przedsięwzięcia unijne, szybko zacznie rozszerzać zakres swych kompetencji. W 1999 r. uzyskała akredytację Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego na prowadzenie Regionalnego Punktu Kontaktowego Programów Ramowych UE na terenie Polski Południowej. Rok później rozpoczął na PK działalność Ośrodek Przekazu Innowacji Polska Południowa (IRC South Poland) i ukazał się pierwszy numer biuletynu „Euroinnowacje”. W 2003 r. uzyskano akredytację Państwowej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości i przyłączono jednostkę kierowaną przez Tomasza Maczugę do Krajowego Systemu Usług (KSU) dla Małych i Średnich Przedsiębiorstw.

W tym samym czasie nastąpiło też przyjęcie obowiązującej dziś nazwy — Centrum Transferu Technologii. Nie wszyscy jeszcze na uczelni rozumieli cele i sens istnienia tej jednostki, dlatego skrót CTT żartobliwie niekiedy tłumaczono: Co To Takiego? Tymczasem CTT podejmowało kolejne cenne inicjatywy. W 2006 r. wystartowała pierwsza edycja Konkursu „lnnovator Małopolski”. W 2007 r. założono internetową bazę danych „Science to Business”. W 2008 r. centrum rozpoczęło działalność w sieci Enterprise Europę Net-work, a w roku następnym zorganizowało po raz pierwszy Dzień Europy w Krakowie oraz zapoczątkowało funkcjonowanie na PK Małopolskiego Punktu Informacji Europejskiej Europę Direct. Rok 2010 przyniósł zorganizowanie Konkursu „Młody naukowiec - kreator rzeczywistości gospodarczej”. A rok obecny to przyznanie CTT statusu Regionalnego Punktu Konsultacyjnego KSU.

Nie sposób tu napisać o wszystkim. Na wspomnienie jednak zasługuje bogata oferta szkoleniowa, z której korzystają nie tylko mieszkańcy Małopolski. Na szkolenia przyjeżdżają do CTT słuchacze z różnych stron Polski, w tym z Warszawy, Wrocławia, Poznania, a nawet z dalekiego Helu. Dużym zainteresowaniem cieszą się organizowane cyklicznie konferencje — „Kobiety w nauce i biznesie” oraz „Nauka dla Biznesu” (której tegoroczna edycja była okazją do uczczenia 15-lecia działalności CTT). Centrum jest ponadto koordynatorem imprez Małopolskiej Nocy Naukowców na PK.

Powyższy krótki przegląd najważniejszych przedsięwzięć minionego 15-lecia wskazuje, że Centrum Transferu Technologii nieustannie się rozwija, szukając nowych obszarów działania. Obowiązuje zasada: biegnij, aby nie stać w miejscu. Najnowszym tego przejawem jest zmiana logotypu CTT,

i przedsiębiorców (najlepiej z małych i średnich firm) do starania się o pieniądze na badania i rozwój w ramach konkursów międzynarodowych, organizowanych bezpośrednio przez Komisję Europejską w Brukseli. Mieliśmy także poszukiwać partnerów zagranicznych dla klientów, wyjaśniać procedury i przepisy unijne oraz szkolić. Mieliśmy także wspierać transfer technologii, ale to temat wymagający odrębnego potraktowania. Napotkaliśmy opór ze strony pracowników uczelni, zrażonych zbyt wielkimi, ich zdaniem, wymaganiami Brukseli odnośnie do sprawozdań merytorycznych i finansowych z przyznawanych projektów. Małe i średnie przedsiębiorstwa natomiast nie były przygotowane ani językowo, ani pod względem prawnym do współpracy międzynarodowej.

Na organizowane przez nas szkolenia przychodzili głównie pracownicy AGH, UJ, instytutów branżowych i PAN. Pojawiły się pytania, jaki pożytek ma z tego Politechnika. Tłumaczyłem wtedy, że liczy się już sam fakt prowadzenia takiego ośrodka, bowiem dzięki temu nazwę Cracow University of Technology zaczęto wymieniać we wszystkich krajach europejskich. Pojawiała się ona na wszystkich unijnych stronach www i w wydawnictwach promocyjnych KE. I dodawałem, że to w jakim stopniu naukowcy z naszej uczelni będą chcieli korzystać z ośrodka, który mają na miejscu, zależy wyłącznie od nich.

Z czasem udało się nam wyrobić markę ogólnopolską naszymi szkoleniami i inicjatywami. Pierwsi w Polsce przetłumaczyliśmy najpotrzebniejszą dokumentację projektów unijnych dla całej krajowej sieci punktów kontaktowych. Nasze szkolenia dotyczyły spraw podstawowych, a jak się okazało — niezwykle potrzebnych. Istnieje wielki portal unijny CORDIS (Community Research and Developement Information Service), zawierający pełny zestaw danych o unijnych projektach badawczo-rozwojowych. Na pierwszy rzut oka portal jest dobrze zorganizowany i łatwo z niego korzystać. Przedsiębiorcy z małych i średnich firm mieli jednak w owym czasie niewielką jeszcze znajomość Internetu. Postanowiliśmy więc nauczyć ich korzystania z tego portalu. Napisałem wniosek o dofinansowanie projektu i otrzymaliśmy fundusze od Komisji Europejskiej. Ku naszemu zaskoczeniu na szkolenia zaczęli przychodzić naukowcy. Szkolenia prowadziliśmy we współpracy z Oddziałem Informacji Naukowej BG PK. Firmy trudniej było namówić. Szkolenia te są prowadzone do dziś.

Przedsiębiorcy chętnie korzystali ze szkoleń na temat efektywnego korzystania z baz urzędów patentowych jako źródła informacji o technologiach. Szkolenia prowadzili rzecznicy patentowi Politechniki. Każde pojawienie się przedsiębiorcy na uczelni to krok ku zbliżeniu tych pozornie odległych światów. Zapraszaliśmy na szkolenia osoby oceniające wnioski projektowe w Brukseli, a także tych, którzy wygrali konkursy, by podzielili się doświadczeniami. Przyjeżdżali ludzie z całej Polski. Zaistnieliśmy na trudnym rynku firm szkoleniowych i konsultingowych. Większość naszych
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Stare i nowe godło CTT PK
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mimo zżycia się z dotychczasowym godłem. Trzeba przyznać, że nowe logo jest znacznie bardziej wyraziste, zapadające w pamięć. Tym, którzy przy okazji jego pierwszej prezentacji pytali, co oznaczają dwa zazębiające się elementy, wyjaśniamy, że nie jest to artystyczna wizja krakowskiego obwarzanka (jak przypuszczali niektórzy), ale symbol związków nauki z biznesem.

„Areszt”? Nie szkodzi

Trudno nie wspomnieć na koniec o siedzibie jednostki. Klientów przychodzących z zewnątrz, spoza macierzystej uczelni, zaskakuje zarówno dawna funkcja tego obiektu, jak i instytucja, z którą CTT dzieli owo zadziwiające lokum. Jest to bowiem dawny areszt wojskowy, wybudowany w ramach kompleksu koszar arcyksięcia Rudolfa przy ul. Warszawskiej 24, gdzie swoje siedziby ma większość wydziałów Politechniki Krakowskiej.

Już samo zapraszanie gości CTT do... „Aresztu” brzmi dość niezwykle. A zdumienie rośnie, gdy w środku gość za-staje wnętrze jak gdyby żywcem wyjęte z filmu, którego akcja rozgrywa się w więzieniu. Co więcej, do organizowania konferencji służy Sala Spacerniak. Nic dziwnego, że obiekt ten zdążył obrosnąć żartami i anegdotami. Jedna z nich mówi o tym, jak zamówiono do „Aresztu” posiłek z restauracji. Dostawca długo się nie zjawiał. Okazało się, że dotarł pod dyżurkę aresztu śledczego przy ul. Montelupich. Zdarza się też, że pracownicy, którzy mają swe stanowiska pracy poza siedzibą CTT, informują telefonującego klienta: „Nie ma koleżanki, bo jest w »Areszcie«”. Po drugiej stronie zapada wtedy znacząca cisza.

Współgospodarzem „Aresztu” jest jednostka będąca całkowitym przeciwieństwem ośrodka promującego zaawansowane technologie. To Muzeum Politechniki Krakowskiej. Może zresztą i dobrze, że po rozmowach o technologiach, wycenie projektu, outsourcingu i redukcji ryzyka, można się na chwilę zanurzyć w historię, oglądając prezentowaną piętro wyżej ekspozycję.

Pracownicy Centrum Transferu Technologii, mimo żartów z „Aresztu”, podkreślają swoje przywiązanie do tej specyficznej nazwy. I — jak zapewniają w jubileuszowym wydawnictwie — nie chcą jej zmieniać pod jakimkolwiek pozorem.

Równie silna jest identyfikacja z macierzystą uczelnią. CTT wypełnia dziś wiele zadań niezwiązanych bezpośrednio z Politechniką Krakowską, służąc całemu środowisku akademickiemu Małopolski i funkcjonującemu na tym terenie biznesowi. Jednakże wspieranie naukowców i absolwentów PK uważa za swoje kluczowe zadanie.
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Lesław Peters

szkoleń oferowaliśmy za darmo, bo mieliśmy na to pieniądze unijne.

Trzeba wspomnieć, że w tym pionierskim okresie pracowaliśmy w bardzo trudnych warunkach lokalowych. Przez kilka lat na Wydziale Inżynierii Środowiska w dwóch stosunkowo niewielkich pokojach musiało się pomieścić 10 pracowników wraz z szefem. Przez pewien czas, gdy liczba pracowników dochodziła do 20, wynajmowaliśmy pięć pokoi w budynku banku, znajdującym się naprzeciwko Politechniki, po drugiej stronie ul. Szlak. W 2005 r. władze uczelni obiecały nam przekazanie pomieszczeń w budynku „Aresztu”. Przeprowadzka do obecnej siedziby odbyła się już po moim przejściu na emeryturę.

W tym samym 2005 r. nasza aktywność i rozmaite prekursorskie poczynania zostały zauważone w Brukseli. Komisja Europejska poświęciła Polsce lutowy numer swojego pisma „RTD Info”. Specjalny wysłannik przyjechał do Polski i przeprowadził pięć wywiadów: z Krajowym Punktem Kontaktowym Programów Ramowych, Instytutem Fizyki PAN, Instytutem Biologii Doświadczalnej im. M. Nenckiego PAN, Instytutem Podstawowych Problemów Techniki PAN i z Centrum Transferu Technologii Politechnika Krakowska.

(Notował: ps)

Jubileusz CTT

O swoim 15-leciu Centrum Transferu Technologii PK przypomniało 18 października podczas uroczystości, która poprzedziła konferencję „Nauka dla biznesu”. W wystąpieniach rektora prof. Kazimierza Furtaka i dyrektor CTT Jadwigi Widziszewskiej nie zabrakło podziękowań dla władz rektorskich minionych kadencji za opiekę nad CTT, a szczególnie dla prof. Elżbiety Nachlik, która w 1997 r. doprowadziła do powstania jednostki.

Symbolicznym wyrazem podzięki dla całej uczelni był prezent przekazany przez dyrektor Widziszewską na ręce rektora Furtaka — biografia Tadeusza Kościuszki pióra Edmunda Jezierskiego (pseudonim pisarza Edmunda Krugera), ogłoszona drukiem w 1918 r. Podobnym prezentem uhonorowana została prof. Nachlik — znana specjalistka w zakresie gospodarki i inżynierii wodnej otrzymała wydaną w 1920 r. pracę „Komunikacje wodne i melioracje rolne” autorstwa Romana Ingardena (ojca sławnego filozofa). Obdarowano też pierwszego dyrektora CTT dr. Tomasza Maczugę — wręczono mu XIX-wieczną litografię, którą kilka miesięcy wcześniej... sam wystawił na aukcję wraz ze swoimi bogatymi zbiorami bibliofilskimi, aby pozyskać środki na stypendia dla uczniów liceów Nowego Sącza i Wadowic.
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Posiedzenie Rady Programowej ds. Prac nad Zmianą „Planu zagospodarowania przestrzennego Województwa Małopolskiego" w Urzędzie Marszałkowskim.

Wystawa prac plastycznych studentów I roku Wydziału Architektury PK „Chełmno 2012 — miasto zabytków i zakochanych" w Galerii PK „Gil".

Udział prorektora ds. nauki w Konferencji Naukowej „Kompetencje kadr przyszłością branży chemicznej w Polsce", zorganizowanej w Tarnowie w ramach obchodów jubileuszu 85-lecia Zakładów Azotowych w Tarnowie-Mościcach SA.

Inauguracja roku akademickiego 2012/2013 na Politechnice Krakowskiej.

Wręczenie dyplomów Laureatom Złotej Księgi Wychowanków PK.

Jubileusz 95-lecia Krakowskiego Szpitala Specjalistycznego im. Jana Pawła II.

Posiedzenie Zespołu Technicznego ds. Patentów na Wydziale Mechanicznym PK.

Seminarium poświęcone innowacjom w budownictwie energooszczędnym, pasywnym, „niemal zeroenergetycznym", zorganizowane przez Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego wraz z PK.

Nadzwyczajne Zgromadzenie Zarządu Krakowskiego Parku Technologicznego.

Posiedzenie Rady Biblioteki PK.

Dzień Otwarty Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki PK „Day of Escape".

Wizyta rektora i prorektora ds. kształcenia i współpracy z zagranicą we współpracującej z PK Połtawskiej Państwowej Akademii Rolniczej na Ukrainie (PPAR). Spotkanie z rektorem Połtawskiego Państwowego Uniwersytetu Technicznego im. Jurija Kondratiuka, uczelni zainteresowanej nawiązaniem współpracy naukowej i dydaktycznej z PK.

Uroczystość wręczenia dyplomów ukończenia studiów na Wydziale Mechanicznym PK.

Inauguracja studiów podyplomowych „architektura i budownictwo zrównoważone" na Wydziale Architektury PK.

Inauguracja studiów podyplomowych „zarządzanie bezpieczeństwem i higieną pracy" w Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

Uroczystość otwarcia kolejnej edycji Studium Pedagogicznego dla Asystentów i Doktorantów organizowanego przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.

Inauguracja roku akademickiego 2012/2013 Uniwersytetu Trzeciego Wieku PK.

XVII Międzynarodowe Targi EUROTOOL w Krakowie. Zaprezentowano najnowszy prototyp CyberRyby — robota skonstruowanego przez doktorantów Wydziału Mechanicznego PK.

VI Konferencja „Nauka dla Biznesu", zorganizowana przez Centrum Transferu Technologii PK w ramach jubileuszu 15-lecia istnienia Centrum.

Gala VII edycji Konkursu „lnnovator Małopolski 2012" —wręczenie nagród laureatom.

International US — Poland Workshop „Multiscale Computational Modeling of Comentitious Materials" zorganizowany przez Zakład Konstrukcji Żelbetowych Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych PK.

XV Ogólnopolska Konferencja Naukowa Trakcji Elektrycznej SEMTRAK 2012 zorganizowana przez Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej PK w Zakopanem.

	
	
„7 x inaczej" — wystawa prac studentek roku dyplomowego Wydziału Malarstwa krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych, kierunku „edukacja artystyczna" w Galerii PK „Kotłownia".





II Uczelniane Spotkanie Doktorantów i Młodych Naukowców, zorganizowane przez Biuro Współpracy Międzynarodowej PK w Galerii PK „Gil".

Posiedzenie Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych na Politechnice Wrocławskiej.

Inauguracja XXI edycji studiów podyplomowych „szacowanie nieruchomości", organizowanych przez PK wraz z Uniwersytetem Ekonomicznym w Krakowie.

Uroczystość wręczenia świadectw ukończenia studiów podyplomowych „doradztwo zawodowe" w Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.

Ogłoszenie wyników XIII Ogólnopolskiego Akademickiego Konkursu na Najlepszą Pracę Dyplomową Roku „Architektura Betonowa 2012", organizowanego przez Instytut Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury PK.

VII Inżynierskie Targi Pracy PK 2012, zorganizowane przez Biuro Karier PK.

Posiedzenie Zespołu Technicznego ds. Patentów na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.

Koncert muzyki ukraińskiej i polskiej w wykonaniu zespołu folklorystycznego „Bukowińskie Kolory" oraz Kwartetu Bandurzy-stów z Uniwersytetu w Czerniowcach na Ukrainie, zorganizowany przez Chór PK „Cantata" w Galerii PK „Gil".

Posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Szkolenie z cyklu „Klub mówcy biznesowego", realizowane przez Akademicki Inkubator Przedsiębiorczości PK w ramach projektu „Akademia Przedsiębiorczości", współfinansowanego ze środków Narodowego Centrum Badań i Rozwoju.

Zwyczajne Zgromadzenie Wspólników Spółki Laboratorium MEW Dłubnia.

Posiedzenie Konwentu Seniorów PK.

Posiedzenie Komisji Nauk Technicznych PAU. Wykład prof. Michała Turały „CERN — centrum doskonałości, transferu wiedzy i technologii".

Konferencja Prorektorów ds. Kształcenia i ds. Studenckich Polskich Uczelni Technicznych na Politechnice Gdańskiej.

Posiedzenie Funduszu Zalążkowego KPT

Uroczystość wręczenia dyplomów ukończenia studiów na Wydziale Inżynierii Lądowej PK.

Inauguracja VI edycji studiów podyplomowych „zarządzanie infrastrukturą lotniskową" na Wydziale Inżynierii Lądowej PK.

„Najlepsze praktyki zarządzania projektami budowlano-inwestycyjnymi na przykładzie realizacji PGE Arena w Gdańsku oraz tunelu drogowego pod Martwą Wisłą w Gdańsku" — seminarium z cyklu „Spotkania Inżynierskie", zorganizowane przez krakowski Oddział Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa w Sali Konferencyjnej PK „Kotłownia".

Opracowała: Renata Dudek

Rektor i Senat

Posiedzenie Senatu PK 26 października 2012 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

— powołania członków stałych komisji senackich;

	
—    wyboru członków Komisji Dyscyplinarnej ds. Nauczycieli Akademickich;



Zarządzenia rektora PK

Nr 36 z 1 października 2012 r. w sprawie szkolenia w zakresie bezpieczeństwa i higieny pracy studentów, doktorantów oraz osób pobierających naukę lub odbywających zajęcia praktyczno--techniczne na PK.

Nr 37 z 1 października 2012 r. w sprawie wprowadzenia zasad dokumentowania przebiegu studiów oraz spraw pomocy materialnej przyznawanej studentom

	
—    zatwierdzenia zmian w planie rzeczowo-finansowym PK na rok 2012;


	
—    zmian w wieloletnim planie inwestycji PK w zakresie robót budowlanych i projektowych oraz w planie na rok 2012;



i doktorantom na Politechnice Krakowskiej.

Nr 38 z 15 października 2012 r. w sprawie zmian w składzie Uczelnianej Odwoławczej Komisji Stypendialnej Studentów oraz Uczelnianej Odwoławczej Komisji Stypendialnej Doktorantów.

Nr 39 z 17 października 2012 r. w sprawie funkcjonowania Pracowni Badań Edukacji i Rynku Pracy na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki.

	
—    wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości zabudowanej położonej w Żywcu;


	
—    opinii Senatu PK dotyczącej użyczenia terenu PK do postoju i zawracania autobusów komunikacji miejskiej.



rd

Nr 40 z 18 października 2012 r. w sprawie rejestru prac naukowo-badawczych w ramach systemu SYNABA.

Komunikaty rektora PK

Nr 10 z 10 października 2012 r. w sprawie uchwał Senatu PK podjętych na posiedzeniu w dniu 28 września 2012 r.

Opracowała: mgr Beata Koźmińska

Inauguracja nowego Panteonu Narodowego

Kraków ma nową nekropolię narodową, która będzie kontynuować tradycje sławnej Skałki. 27 września odbyła się ceremonia otwarcia krypt kościoła Świętych Apostołów Piotra i Pawła przy ul. Grodzkiej. Miejsce wiecznego spoczynku znajdą tu wielcy twórcy polskiej kultury i nauki.

Przypomnijmy, że w Krypcie Zasłużonych na Skałce w latach 1880-2004 złożono doczesne szczątki 13 pisarzy, artystów i uczonych. Wśród nich jest jeden przedstawiciel nauk ścisłych: astronom i matematyk, twórca rachunku krakowianowego Tadeusz Banachiewicz, który — o czym mało kto dziś pamięta — w latach 1945-1951 kierował Katedrą Geodezji Wyższej i Astronomii na nowo utworzonej Politechnice Krakowskiej (działającej jeszcze wówczas pod szyldem Wydziałów Politechnicznych AGH).

Gdy w 2004 r. jako ostatni twórca został pochowany na Skałce Czesław Miłosz, rozgorzały dyskusje, gdzie w przyszłości grzebani będą wielcy Polacy. Nie doszła do skutku idea utworzenia drugiej krypty na Skałce, natomiast postanowiono do tego celu przystosować podziemia innej świątyni, znajdującej się niedaleko Wawelu — kościoła Świętych Apostołów Piotra i Pawła. Inicjatywę wsparło swoim autorytetem krakowskie naukowe środowisko, które współtworzyło w 2010 r. Fundację „Panteon Narodowy”. Jednym z sygnatariuszy aktu założycielskiego fundacji jest rektor PK prof. Kazimierz Furtak. W opracowanie koncepcji bu-dowlano-architektonicznej nowej nekropolii zaangażowali się specjaliści naszej uczelni (szerzej pisaliśmy o tym w numerze „NP” z maja 2011 r.).

Podczas uroczystości, która odbyła się 27 września, kard. Stanisław Dziwisz poświęcił tablicę upamiętniającą to wydarzenie. Prezydent Krakowa Jacek Majchrowski podkreślił, że o wyborze osób godnych pochowania w tym miejscu decydować będzie siedmioosobowa kapituła. Przewodniczący Rady Fundacji „Panteon Narodowy” prof. Franciszek Ziejka mówił o wzajemnym uzupełnianiu się Panteonu Narodowego i Świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie, gdzie miejsce spoczynku znajdą politycy i inne osoby życia publicznego. W gronie obecnych na ceremonii był prof. Kazimierz Furtak.

Wybór daty inauguracji krypt w kościele Świętych Piotra i Pawła nie jest przypadkowy. 27 września br. minęło bowiem równo 400 lat od śmierci ks. Piotra Skargi — który już spoczywa w podziemiach kościoła — kaznodziei i obrońcy katolicyzmu w Polsce, pierwszego rektora Akademii Wileńskiej. Uroczystość miała charakter symboliczny, zakończyła bowiem tylko wstępny etap tworzenia nekropolii. Do tej pory przygotowano trzy krypty, wydając jedynie 4 z planowanych 20 milionów zł. W sumie krypt ma być kilkanaście, przewidziano również wzniesienie na dziedzińcu za kościołem budynku na cele muzealne i edukacyjne.

(PS)
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Fot.: Jan Zych





Informacje



Pracownicy

Profesor tytularny

Piotr Kowalski

Urodził się 14 kwietnia 1948 r. w Dębicy. Po ukończeniu dębickiego liceum ogólnokształcącego podjął w 1966 r., jako laureat olimpiady chemicznej, studia na Wydziale Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Kontynuował je na Wydziale Chemicznym Politechniki Krakowskiej, gdzie w 1971 r. obronił pracę magisterską pt. „Badania nad reakcją 2-aminobutanolu-1 z kwasem 3,4,5-trójmetoksybenzoesowym lub jego estrami”. Pracę doktorską pt. „Syntezy i reakcje wybranych pochodnych N-benzylo-i A/-pirydylometylenoaminopirydyn”, wykonaną pod kierunkiem prof. Władysława Czuby, obronił z wyróżnieniem na Wydziale Chemicznym PK w 1977 r. Stopień doktora habilitowanego uzyskał w 1995 r. na podstawie cyklu monotematycznych publikacji pod wspólnym tytułem „Studia nad mechanizmem elek-trofilowej substytucji 2-aminopirydyn”. Przewód habilitacyjny został przeprowadzony na Wydziale Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. W sierpniu 2012 r. Piotr Kowalski otrzymał nominację profesorską.

Pracę na Wydziale Chemicznym PK rozpoczął w 1971 r. W 1977 r., po uzyskaniu stopnia doktora, został adiunktem naukowo-dydaktycznym w Instytucie Chemii i Technologii Organicznej PK, a w 1998 r. objął stanowisko profesora nadzwyczajnego, na którym pracuje do chwili obecnej.

Działalność naukowa prof. Piotra Kowalskiego obejmuje badania o charakterze podstawowym i aplikacyjnym. Główny nurt badań podstawowych dotyczy syntezy oraz właściwości chemicznych i farmakologicznych związków heterocyklicznych, zawierających azot, m.in.: syntezy i właściwości ary-lopiperazyn jako ligandów receptorów ośrodkowego układu nerwowego (sero-toninowych 5-HT1A, 5-HT2A i 5-HT7 oraz a,- i a2-adrenergicznych), reakcji i właściwości aminopirydyn, 1,8-naftyrydyny, indano-1,3-dionu, P-karbolin, benzy-midazolu, nitroimidazolu itp. Badania o charakterze aplikacyjnym były związane m.in. z opracowaniem metod wytwarzania substancji aktywnych leków generycznych (aniracetamu,
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indapamidu, alendronate, pantopra-zolu, ondansetronu, amlodypiny), jak również z wykorzystaniem polimocz-ników w charakterze bezpopiołowych zagęszczaczy smarów plastycznych czy z optymalizacją procesu kondensacji smoły i naftalenu w urządzeniach schładzania i kondensacji gazu koksowniczego w Kombinacie Metalurgicznym „Huta Katowice” — Zakłady Koksownicze Zdzieszowice.

Dorobek naukowy prof. Piotra Kowalskiego liczy 87 publikacji. Jego prace były cytowane ponad 300 razy (indeks cytowań Hirscha według Scopus wynosi 8). Profesor jest współautorem dwóch skryptów (jeden był dwukrotnie wznawiany), jednej książki oraz 4 patentów i 4 zgłoszeń patentowych. Wraz z współpracownikami prezentował ponad 100 komunikatów na zjazdach i sympozjach naukowych w kraju i za granicą. Brał udział w 19 pracach na rzecz gospodarki narodowej (umowy lub zlecenia). Realizował 26 prac w ramach działalności statutowej i badań własnych. Był wykonawcą, także kierownikiem, 8 grantów i 1 projektu, realizowanego w ramach Inicjatywy Technologicznej.

Prof. Piotr Kowalski współpracował z takimi jednostkami naukowymi, jak: Zakład Chemii Leków i Zakład Badań Nowych Leków Instytutu Farmakologii PAN w Krakowie, Zakład Neurobio-chemii Wydziału Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wydział Farmaceutyczny CMUJ, Zakład Toksykologii AM w Lublinie, Instytut Chemii Ogólnej i Ekologicznej Politechniki Łódzkiej, Instytut Technologii Nafty w Krakowie. Kontakty z przemysłem związane były ze współpracą z Kombinatem Metalurgicznym „Huta Katowice” — Zakłady Koksownicze Zdzieszowice i Zakładami Farmaceutycznymi POLFA, później PLIVA-Kraków SA. Obecnie aktywnie współpracuje z Firmą Farmaceutyczną ADAMED Sp. z o.o.

Jako nauczyciel akademicki PK z prawie 40-letnim stażem pracy prowadził wszelkiego rodzaju zajęcia dydaktyczne i był promotorem wielu dyplomowych prac inżynierskich i magisterskich. Wypromował 5 doktorów.

Na PK pełnił obowiązki zastępcy dyrektora Instytutu Chemii i Technologii Organicznej (w latach 1990-1992 i 1994-1997) i jego dyrektora (w latach 1997-2000), od 2000 r. jest kierownikiem Zakładu Chemii Organicznej w tym instytucie. Był członkiem kolegium dziekańskiego Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Pracę na PK łączył w latach 1993--2007 z funkcją konsultanta naukowego ds. syntezy farmaceutycznej i analizy leków w Zakładach Farmaceutycznych POLFA, później PLIVA-Kraków SA, a w latach 1999-2005 — członka Rady Środowiskowego Laboratorium Analiz Fizykochemicznych i Badań Strukturalnych Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od 1982 r. jest rzeczoznawcą Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu Chemicznego, w specjalności „półprodukty organiczne”.

Profesor jest laureatem nagród ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki (w 1978 r. nagroda indywidualna III stopnia za pracę doktorską; w 1985 r. nagroda zespołowa II stopnia za wyniki uzyskane w pracy naukowo-badawczej pt. „Badania nad lotnymi produktami koksowania węgla w wysokokomorowych bateriach koksowniczych”). W 1981 r. uzyskał nagrodę I stopnia w Wojewódzkim Ogólnokrajowym Konkursie Oszczędności Paliw i Energii, organizowanym przez GIGĘ, NOT, „Trybunę Ludu” i Komitet ds. Radia i Telewizji. Wyróżniony kilkakrotnie nagrodami rektora PK (w 1988 r. nagroda zespołowa I stopnia za skrypt pt. „Podstawy preparatyki organicznej cz. I i II”; w 1998 r. nagroda indywidualna II stopnia za pracę habilitacyjną; w 2005 r. nagroda zespołowa II stopnia za książkę pt. „Technika laboratoryjna i zasady BHP w chemii organicznej”, wydaną przez WNT w Warszawie). Jedno z największych światowych wydawnictw naukowych Elsevier wyróżniło profesora trzykrotnie nagrodami za dużą liczbę cytowań jego publikacji w latach 2004-2007 i 2005-2008.

Posiada Honorową i Złotą Odznakę Politechniki Krakowskiej. Jest żonaty, ma dwie córki: Katarzynę i Karolinę oraz jedną wnuczkę.

PK cenionym partnerem dla połtawskich uczelni

Wizyta na Ukrainie

Delegacja Politechniki Krakowskiej z rektorem prof. Kazimierzem Furtakiem gościła w dniach 11-14 października na Ukrainie. W ramach tego pobytu przeprowadzono rozmowy w Połtawskiej Państwowej Akademii Rolniczej (PPAR) i na Połtawskim Państwowym Uniwersytecie Technicznym im. Jurija Kondratiuka.

W rozmowach prowadzonych z rektor PPAR prof. Walentyną Aranchiy i innymi członkami kierownictwa akademii omówiono efekty dotychczasowej współpracy obu uczelni, a także przedstawiono możliwości dalszego rozwoju współpracy. Rektor Aranchiy i inni członkowie kierownictwa PPAR wyrazili duże zadowolenie ze zrealizowanego przez Politechnikę Krakowską w roku 2011 i sfinansowanego przez polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych (w ramach pomocy wschodniej) projektu, którego beneficjentem jest PPAR. W ramach tego projektu, którego inicjatorem i kierownikiem był prof. Janusz Magiera, wybudowano instalację hybrydową z odnawialnymi źródłami energii, oprzyrządowaną i opomiarowaną tak, że efekty jej pracy można obserwować w czasie rzeczywistym w systemie on-line. Można również sterować tą instalacją przez Internet.

Owo laboratorium w PPAR, jak również inne instalacje z odnawialnymi źródłami energii (w Polsce służą do celów grzewczych i wytwarzania ciepłej wody użytkowej), instalacje, które powstały w ostatnich latach z inicjatywy i przy wsparciu prof. Magiery i jego zespołu z Politechniki Krakowskiej, mogą z powodzeniem pełnić rolę tzw. „laboratoriów na odległość”, co jest pionierskim rozwiązaniem w Europie. Obecnie przygotowywany jest program realizacji studenckiego laboratorium, które będzie pracować pomiędzy PK i PPAR. Nasza delegacja miała okazję zobaczyć w Połtawie działającą instalację i efekty jej pracy, a także obserwować przez Internet funkcjonowanie systemu sterownia i bilansowania energii dla niektórych instalacji podobnego typu w Polsce Południowej, w tym na Politechnice Krakowskiej. Gospodarze podkreślali, że są dumni z instalacji, bowiem jest to pierwsza insta-
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Rektorzy Kazimierz Furtak i Wołodymir Onyszenko podpisują porozumienie o współpracy
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lacja tego typu w obwodzie połtawskim. Prof. Kaliniczenko, która opiekuje się instalacją i laboratorium odnawialnych źródeł energii w PPAR, podkreślała, że każda delegacja odwiedzająca akademię koniecznie chce zobaczyć instalację i efekty jej pracy.

Połtawska Państwowa Akademia Rolnicza dla podkreślenia zasług i aktywnego udziału w rozwoju laboratorium odnawialnych źródeł energii na tej uczelni nadała prof. Januszowi Magierze tytuł Honorowego Profesora PPAR. Wręczenie dyplomu odbyło się 12 października w obecności rektora PK prof. Kazimierza Furtaka i prorektora PK prof. Dariusza Bogdała, a także członków kierownictwa i senatu PPAR.

13 października delegacja Politechniki Krakowskiej spotkała się z rektorem Połtawskiego Państwowego Uniwersytetu Technicznego im. Jurija Kondratiuka prof. Wołodymirem Onyszenką i jego współpracownikami. Uniwersytet jest zainteresowany współpracą naukową i dydaktyczną z PK. Zgłosił chęć współpracy naukowej w obszarze budownictwa, efektywnych energetycznie technologii, a także ochrony środowiska. Jeśli chodzi o dydaktykę, w grę wchodzą krótko-i długoterminowe praktyki studenckie, udział w letnich szkołach nauki języka polskiego, a także przygotowania do realizacji tzw. podwójnego dyplomowania. Rektorzy obu uczelni podpisali protokół o dwustronnej współpracy.

(R-)

Konkurs fotograficzny

I nagroda dla Kingi Kłaput

Z okazji tegorocznych Dni Jana Pawła II Politechnika Krakowska ogłosiła konkurs fotograficzny pod hasłem „Dialog”. Podczas wernisażu wystawy prac konkursowych, 7 listopada, mogliśmy zobaczyć m.in. pracę „Zaufanie”, nadesłaną przez Kingę Kłaput, która zdobyła pierwszą nagrodę. Fotografię laureatkę reprodukujemy na ostatniej stronie okładki. Więcej o konkursie i Dniach Jana Pawła II napiszemy w następnym numerze.

Konferencja „KONMOT 2012”

W stronę motoryzacji proekologicznej


Informacje



90 specjalistów z uczelni polskich i zagranicznych, instytutów branżowych oraz firm motoryzacyjnych uczestniczyło w Międzynarodowej Konferencji Motoryzacyjnej „KONMOT 2012”, zatytułowanej „Budowa i eksploatacja pojazdów samochodowych — bezpieczeństwo i ochrona środowiska”. Konferencja odbyła się 27-28 września w Krakowie, na terenie kampusu Politechniki Krakowskiej w Czy-żynach. Problematyka konferencji poświęcona była zagadnieniom mającym na celu poprawę stanu środowiska naturalnego i zmniejszenie zagrożeń dla życia i zdrowia ludzkiego.

Potrzeba poszukiwania proekologicznych i podnoszących bezpieczeństwo rozwiązań w dziedzinie motoryzacji zyskuje na znaczeniu z uwagi na stały globalny przyrost liczby samochodów, co wpływa na stan systemu „uczestnik ruchu — pojazd — otoczenie”. Oba te zagadnienia są istotnymi elementami, mającymi wpływ na zrównoważony rozwój świata.

Obrady toczyły się w trzech sekcjach: „Budowa samochodów”, „Silniki spalinowe”, „Eksploatacja pojazdów i silników spalinowych”. Wygłoszono 68 referatów, w tym 25 dotyczących budowy pojazdów, 26 na temat silników spalinowych i 17 na temat eksploatacji. W wystąpieniach prezentowano osiągnięcia poszczególnych ośrodków naukowych w zakresie badań nad ograniczeniem niekorzystnego oddziaływania pojazdów na otoczenie. Prace te dotyczyły zarów


Spotkanie z prof. Wojciechem Leśnikowskim



Wydawnictwo PK opublikowało książkę „Wojciech Leśnikowski — architekt, obywatel świata”. Podczas promującego tę publikację spotkania, które odbyło się 11 października, prof. Leśnikowski wygłosił wykład „Wright organiczny”.

Wykład był poświęcony Frankowi Lloydowi Wrightowi, którego uznaje się za najwybitniejszego architekta amerykańskiego. W wystąpieniu pojawiło się też wiele odniesień do Le Corbusiera, w którym wielu widzi najwybitniejszego architekta no nowych rozwiązań konstrukcyjnych, zastosowania nowych źródeł napędu, nowych rodzajów paliw, jak i optymalizacji przebiegu procesu eksploatacji. W czasie dyskusji towarzyszącej obradom w wielu przypadkach wypracowywano nowe spojrzenie na prezentowane wyniki badań i opracowywane zagadnienia, jak również proponowano nowe kierunki prowadzenia dalszych prac. Referaty zostały opublikowane w trzech tomach „Czasopisma Technicznego” Politechniki Krakowskiej (M/2012, z. 4, 5 i 6).

Organizatorem konferencji był Instytut Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych Politechniki Krakowskiej oraz Komisja Motoryzacji Krakowskiego Oddziału PAN. W otwarciu konferencji uczestniczyli: prorektor PK prof. Jan Ka-zior, dziekan Wydziału Mechanicznego prof. Leszek Wojnar, przewodniczący Komisji Motoryzacji Oddziału Krakowskiego PAN prof. Bolesław Stolarski, honorowy przewodniczący Polskiego Towarzystwa Naukowego Motoryzacji prof. Cezary Szczepaniak, przewodniczący Polskiego Towarzystwa Naukowego Silników Spalinowych prof. Jerzy Merkisz.

Zagraniczni uczestnicy konferencji reprezentowali: Coventry University UK, University Zilina, University of Applied Science Biel-Bienne, Siberian Federal University, Vilnius Gediminas Technical University. Z polskich instytucji naukowych i badawczych obecne były: Politechnika Lubelska, Politechnika Łódzka, Politechnika Poznańska, Politechnika Radomska, europejskiego. Obaj za cel stawiali sobie zreformowanie architektury. Spotkanie prowadził dr hab. inż. arch. Jan Kurek, prof. PK, redaktor promowanej książki.

Prof. Leśnikowski jest absolwentem Wydziału Architektury PK. Ma duży dorobek projektowy i dydaktyczny, zgromadzony podczas wielu lat pracy we Francji i Stanach Zjednoczonych. Szerzej jego sylwetkę przedstawiliśmy w numerze 9/2012 „Naszej Politechniki”.

(PS)
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Politechnika Rzeszowska, Politechnika Śląska, Politechnika Warszawska, Akademia Górniczo-Hutnicza, Uniwersytet Opolski, Uniwersytet Zachodniopomorski, Uniwersytet Rzeszowski, Akademia Techniczno-Humanistyczna w Bielsku--Białej, Instytut Transportu Samochodowego, Instytut Badań i Rozwoju Motoryzacji BOSMAL oraz Przemysłowy Instytut Motoryzacji.

Konferencji KONMOT 2012, zgodnie z tradycją, towarzyszył program okolicznościowy. Uczestnicy spotkania zwiedzili krakowskie Muzeum Lotnictwa oraz opactwo w Tyńcu. Po wspólnej kolacji wysłuchali dedykowanego im koncertu zespołu Skaldowie.

Witold Jordan

Dr inż. Witold Jordan jest adiunktem w Zakładzie Eksploatacji Pojazdów Samochodowych i Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego na Wydziale Mechanicznym PK.
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Prof. Wojciech Leśnikowski (z prawej) w rozmowie z prof. Witoldem Cęckiewiczem





Fot.: Jan Kurek                                                                                                                       Fot.: Jan Zych



VII Seminarium WIBROSZYN 2012

Jak zapobiegać hałasowi i drganiom wywołanym przez transport szynowy

W dniach 13 i 14 września Instytut Mechaniki Budowli Politechniki Krakowskiej gościł w Krakowie uczestników seminarium WIBROSZYN 2012. To poświęcone zagadnieniom ochrony środowiska przed hałasem i drganiami, generowanymi podczas budowy i eksploatacji infrastruktury transportu szynowego, seminarium odbywa się od 2006 r.

W corocznym, siódmym z kolei, spotkaniu wzięło udział około 60 uczestników, którzy reprezentowali przedsiębiorstwa związane z projektowaniem, budową oraz z eksploatacją kolei (m.in. PLK PKP), metra (Metro Warszawskie), tramwajów (m.in. Tramwaje Warszawskie). Obecni byli również przedstawiciele europejskich firm produkujących nowoczesne materiały wibroizolacyjne.

W trakcie dwudniowych obrad wygłoszono 5 wykładów problemowych: „Kryteria oceny wpływu drgań na ludzi w budynkach i ich zastosowania w praktyce” (prof. Janusz Kawecki); „Zasady uwzględniania ochrony środowiska przed drganiami przy modernizacji nawierzchni szynowych” (dr inż. Krzysztof Kozioł, dr hab. inż. Krzysztof Stypuła, prof. PK); „Wybrane wyniki badań przenoszenia drgań z tunelu metra na konstrukcję budynku” (mgr inż. Piotr Stecz, dr hab. inż. Krzysztof Stypuła, prof. PK), „Instrumenty ochrony środowiska w PKP PLK SA” (mgr inż. Urszula Mi-chajłow); „Wybrane zagadnienia dotyczące map akustycznych i programów ochrony środowiska przed hałasem dla linii kolejowych o obciążeniu ruchem powyżej 30 000 przejazdów na rok” (mgr inż. Maciej Hałucha, dr inż. Janusz Bohatkiewicz, mgr inż. Sebastian Biernacki).

Prezentacje techniczne dotyczące nowoczesnych rozwiązań wibroizolacji nawierzchni szynowych i środków ochrony budynków przed drganiami przedstawiły firmy sponsorujące seminarium: BSW, CALENBERG wraz z JORDAHL &PFEIFER, GERB, GETZNER, SIKA, TINES, a także EKKOM. Ta ostatnia zaprezentowała swoje dokonania z zakresu ochrony środowiska przed hałasem wywołanym eksploatacją transportu szynowego. Przedsiębiorcy uruchomili także swoje stoiska handlowo-informacyjne.

W dyskusji, która stanowiła istotną część seminarium, poruszano kwestie nieuwzględniania lub błędnego uwzględniania wpływu drgań na budynki i na ludzi w budynkach w tworzonych na etapie przygotowania inwestycji opracowaniach środowiskowych (ocena oddziaływania na środowisko, karta informacyjna przedsięwzięcia lub raport o oddziaływaniu przedsięwzięcia na środowisko), a w konsekwencji — w decyzjach środowiskowych. Przedstawione w referatach przykłady negatywnych skutków zastosowania wibroizolacji nawierzchni szynowych bez odpowiedniego dobrania jej parametrów (np. skopiowanie rozwiązań zastosowanych w innym miejscu) spowodowały, że dużo uwagi poświęcono konieczności projektowania wibroizolacji nawierzchni szynowych. Dyskutowano także nad koniecznością zmian przepisów dotyczą
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cych ochrony środowiska przed hałasem, a w szczególności obniżenia norm określających dopuszczalne poziomy hałasu, tak aby zapobiec powstawaniu w nadmiarze ekranów akustycznych przy okazji budowy nowych lub modernizacji dotychczasowych linii kolejowych.

Obrady seminarium otworzył niżej podpisany, przewodniczący komitetu organizacyjnego, a uczestników powitali: prof. Leszek Mikulski — prorektor PK, dr hab. inż. Tadeusz Tatara, prof. PK — dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej PK oraz prof. Janusz Kawecki — dyrektor Instytutu Mechaniki Budowli PK. Patronatem medialnym seminarium objęli: internetowy „PORTAL DROGOWY — edroga” oraz czasopisma „INFRASTRUKTURA. Ludzie — Innowacje — Technologie”, „DROGI. Budownictwo Infrastrukturalne” i „Infrastruktura Transportu”.

Krzysztof Stypuła


Q o 03



Dr hab. inż. Krzysztof Stypuła, prof. PK pracuje w Instytucie Mechaniki Budowli PK.

Studenci oko w oko z LHC

W ramach działalności Forum Uczelni Technicznych odbył się w dniach 17-21 września wyjazd zagraniczny, zorganizowany przez Samorząd Studencki PK. Wzięło w nim udział ponad 40 osób z wszystkich wyższych szkół technicznych w Polsce.

Uczestnicy wyjazdu odwiedzili Uniwersytet Technologiczny w Berlinie, Parlament Europejski w Brukseli (gdzie dyskutowano o wspieraniu młodych inżynierów) oraz zwiedzili Paryż i Wiedeń. Byli też w ośrodku CERN pod Genewą, gdzie korzystając z trwającej właśnie przerwy konserwacyjnej, mieli rzadką okazję zjechania do podziemnego tunelu, który skrywa największy instrument współczesnej nauki — Wielki Zderzacz Hadronów (LHC). Mogli przyjrzeć się z bliska olbrzymiemu detektorowi CMS.

W sumie uczestnicy wyjazdu pokonali ponad 4000 km, spędzając prawie 50 godzin w autokarze. Głównym koordynatorem przedsięwzięcia był przewodniczący Rady Uczelnianej SSPK Daniel Kostrzewa.

(PS)

Gala laureatów Konkursu „lnnovator Małopolski 2012” na PK


Innowacyjni w regionie


Informacje



18 października, podczas specjalnej uroczystości, zorganizowanej przez Centrum Transferu Technologii PK, ogłoszono nazwy przedsiębiorstw, które zasłużyły na miano najbardziej innowacyjnych w regionie małopolskim. Gala stanowiła zwieńczenie VI Konferencji „Nauka dla Biznesu”, odbywającej się tego dnia na PK.

O tytuł lnnovatora Małopolski ubiega się co roku kilkadziesiąt przedsiębiorstw z regionu. Ideą konkursu jest wspieranie tych firm, które wdrażają nowe technologie, innowacyjne rozwiązania produkcyjne, usługowe, marketingowe czy organizacyjne. Zdaniem organizatorów — Centrum Transferu Technologii PK i Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego — dobry przykład może pomóc w aktywizacji postaw przedsiębiorczych, w promowaniu nowatorskiego podejścia do biznesu, którego nieodłącznym elementem będzie otwartość na śmiałe pomysły i konsekwencja we wdrażaniu nowych technologii. Ważne, by Małopolską uczynić miejscem przyjaznym innowacyjności, która mając swe źródła w badaniach naukowych, weryfikuje się w otoczeniu gospodarczym.

Kapituła konkursu, obradująca pod przewodnictwem rektora PK prof. Kazimierza Furtaka, wyłoniła laureatów w trzech kategoriach: przedsiębiorstwo w skali „mikro”, małe i średnie. Wszyscy pochodzą z Krakowa. W grupie mikroprzedsiębiorstw uznanie jurorów zdobyła firma VIS INVENTIS Sp. z o.o. Opracowana przez nią technologia termoizolacji przeszkleń SUPERWINDOWS umożliwia produkcję lekkich, przeziernych elementów konstrukcji budynków o parametrach lepszych niż ściana budynku pasywnego. Jak wyjaśnił podczas konferencji prasowej prezes firmy —Antoni Kostka — pomysł na stworzenie szyb zespolonych, o bardzo dobrych właściwościach termoizolacyjnych, to odpowiedź na zapotrzebowanie budownictwa energooszczędnego (takie rozwiązania mogą być stosowane nawet w budynkach zeroenergetycznych), także na wymogi nowej dyrektywy energetycznej UE.
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Technologia jest prawie gotowa do masowego zastosowania, a decydujące rozmowy z amerykańskim producentem weszły w fazę końcową.

O zastosowaniu swojego produktu, Silvermedic Cardio — kompleksowego rozwiązania informatycznego, wspomagającego diagnostykę kardiologiczną — mówił Jarosław Bułka, wiceprezes Silvermedia Sp. z o.o., firmy uznanej za najbardziej innowacyjną w kategorii „małych przedsiębiorstw”. Informatyka wcale nie musi być nudna, a o tym, że jest użyteczna, świadczy 10-letnie doświadczenie jego przedsiębiorstwa, które dostarcza systemy wspierające ideę e-medycyny. Platformy telemedyczne firmy wykorzystywane są do specjalistycznych badań przesiewowych (np. audiologicznych, alergologicznych, neurologicznych, onkologicznych), w celach telediagnostyczych, w teleopiece i tele-monitoringu. Dzięki Silvermedic Cardio instytucje medyczne będą mogły tworzyć centra, świadczące usługi zdalnego

opisu badań EKG oraz prowadzić tele-monitoring pacjentów. Nagrodę J. Bułka zadedykował zespołowi swoich współpracowników, podkreślając, że to oni, ich kreatywność, stanowi największą wartość firmy.

Laureatem w kategorii „przedsiębiorstwo średnie” została firma SMAY Sp. z o.o. Jurorzy nagrodzili ją za kompaktową jednostkę napowietrzającą iSWAY-ADAPTIVE®, czyli unikatowe, wykorzystujące techniki sztucznej inteligencji urządzenie wentylacyjne, którego zadaniem jest zapewnienie bezpieczeństwa ludziom przebywającym w budynkach w czasie pożaru. Zapobiega ono zadymieniu dróg ewakuacyjnych, a dzięki zastosowaniu modeli dynamicznych zbudowanych za pomocą sieci neuronowych potrafi uwzględniać zmieniające się warunki.

Prezes firmy Marek Maj podkreślał, że wynalazek stanowi efekt współpracy & z Wydziałem Automatyki Politechniki R Warszawskiej i firmą Plum, i choć sieć 6 posiada zaledwie 9 neuronów, to jest 2 to duże, polskie osiągnięcie, bo ani £ Japończykom, ani Amerykanom nie udało się wymyślić dotychczas niczego podobnego. Wynalazkiem interesują się w Arabii Saudyjskiej, Malezji, Singapurze i oczywiście w Polsce, a zapotrzebowanie jest tak duże, że już dziś można by tylko na tej podstawie uruchomić fabrykę, zatrudniającą do produkcji 1,5 tys. osób. W starsze modele urządzenia jest wyposażany obiekt SkyTower we Wrocławiu — jeden z niewielu europejskich obiektów, który będzie spełniał wszystkie kryteria budynku bezpiecznego.

Wyróżnienie za konsekwencję we wdrażaniu innowacyjnych rozwiązań w przedsiębiorstwie kapituła konkursowa przyznała Promos Sp. z o.o. Firma od 10 lat współpracuje z Wydziałem Inżynierii i Technologii Chemicznej PK w zakresie wdrażania wyników badań naukowych, pomimo że w swej działalności koncentruje się na obsłudze technicznej nieruchomości i zarządzaniu nieruchomościami. W tym roku zgłosiła na konkurs płytę do drenażu dróg IZOPET-R. Pomysł został opracowany wspólnie z Samodzielną Katedrą


Fot.: Jan Zych
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Laureaci i wyróżnieni w konkursie. Od lewej: Jarosław Bułka i Ireneusz Wochlik (Silvermedia Sp. z o.o.), Marek Maj (SMAY Sp. z o.o.), Antoni Kostka (VIS INVENTIS Sp. z o.o.) oraz Bogdan Przybek (Promos Sp. z o.o.)




Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych PK. Produkt otrzymywany jest na drodze recyklingu materiałowego poużytkowych butelek typu PET (pół metra kwadratowego płyty uzyskuje się z 330 zmielonych butelek), więc ma walory technologii proekologicznej, a nadto jest materiałem budowlanym o unikatowych właściwościach (m.in. wysoka wytrzymałość na ściskanie). Można go wykorzystać do drenażu fundamentów, ścian piwnic, ogrodów, boisk, także do termoizolacji oraz izolacji akustycznej. Posiada aprobatę techniczną ITB oraz atest higieniczny PZH. I o ile, jak wyznał prezes firmy Bogdan

Przybek — udało się uzyskać patent i nawet rozpocząć produkcję, to kłopotu przysparza... zbyt produktu. Płyta IZOPET-R jest bowiem materiałem unikatowym i trudnym do porównania z tymi, które są obecnie w sprzedaży. Wierzy jednak, że dzięki pomocy CTT PK produkt taki jak IZOPET-R zawojuje rynek, i to nie tylko polski.

Nagrodzone firmy potwierdzają tezę, iż wieloletnie zaangażowanie w działania innowacyjne procentuje i prowadzi do sukcesu, nie tylko w wymiarze symbolicznej statuetki i okolicznościowego dyplomu; że transfer wyników badań naukowych do przedsiębiorstw ma sens, choć pochłania wiele energii, czasu i pieniędzy. Potwierdza to także przykład zaproszonego do udziału w gali Romana Martyny — właściciela Laboratorium LRM — który zrezygnował z kariery naukowej, kiedy przed habilitacją stracił opiekuna naukowego, ale postanowił w inny sposób wykorzystać swój naukowy dorobek. Obecnie jego firma jest liderem w dziedzinie badania stalowych lin, konstrukcji rurowych za pomocą metod nieniszczących (rozproszonego strumienia magnetycznego) i sprzedaje swoje usługi na całym świecie (najważniejsze rynki to Azja Południowo-Wschodnia, Turcja, Chile). Wiedza jest potrzebna w przemyśle, a nie tylko na uczelni — tak R. Martyna spuentował tegoroczną edycję konkursu — więc jeśli ktoś ma trzydzieści parę lat, pracuje na uczelni i nie ma widoków na Nagrodę Nobla, to lepiej, żeby ustąpił miejsca młodym...

Pozostaje mieć nadzieję, że — jak mówił reprezentujący marszałka województwa małopolskiego Tomasz Szan-ser — nagrodzone innowacyjne produkty, technologie zostaną właściwie ulokowane na rynku (na tym będzie m.in. polegała pomoc UMWM) i za rok będzie można mówić o konkretach. Przeszkodą w rozwoju innowacyjnych firm, na co zwrócił uwagę jeden z nagrodzonych, Marek Maj, są nadal... przetargi publiczne, w których kluczowe kryterium stanowi cena, a wiadomo, że innowacyjność koszty pomnaża.

Katarzyna Tyńska


O o ro E S.

O



W tegorocznym, siódmym konkursie, wzięło udział 47 firm, reprezentujących różne branże. Do pierwszego etapu zakwalifikowano — na podstawie autoprezentacji i dokumentacji osiągnięć — 37 firm, spośród których wyłoniono 18. To w nich niezależni eksperci (pracownicy naukowi uczelni i instytutów badawczo--rozwojowych) przeprowadzili audyt technologiczny. Ocenie poddano parametry decydujące o innowacyjności firmy, produktu, usługi czy technologii. Do finału zaproszono 7 najlepiej ocenionych firm. Laureatów wybrano w trzech kategoriach: przedsiębiorstwo w skali „mikro”, małe i średnie. Przyznano jedno wyróżnienie. Poziom tegorocznej edycji konkursu był bardzo wysoki.

Warto wymienić innowacyjne rozwiązania, które nie zostały nagrodzone, a zasługują na uwagę: kalibrator drgań K-20 firmy EMSON-MAT ze Skawiny (służy do kalibracji czujników mierzących drgania wywołane przez maszyny przemysłowe); urządzenie do reedukacji chodu PARESTAND firmy INOTEC Sp. z o.o. z Nowego Sącza (Inno-vator Małopolski 2010) wykorzystywane w rehabilitacji osób po uszko

dzeniu rdzenia kręgowego i w terapii poudarowej; demagnetyzer ASM120 marki PRODEVICE, zgłoszony przez firmę DISKUS z Krakowa, pozwalający trwale kasować dane z urządzeń (pamięci) magnetycznych; usługę GPS Life firmy GPS CONTROL z Oświęcimia, pomocną w lokalizowaniu osób chorych i alarmowaniu o ich położeniu w chwili zagrożenia czy urządzenie do bębnowego nanoszenia powłok lakierniczych na elementy metalowe (wykorzystujące zjawisko indukcji elektromagnetycznej do ogrzewania wsadu) — zgłoszone przez firmę QNC z Krakowa.

VI Konferencja „Nauka dla Biznesu”

Badania szansą na wzrost gospodarczy


Informacje



Tematem przewodnim VI Konferencji z cyklu „Nauka dla Biznesu”, którą zorganizowano na Politechnice Krakowskiej 18 października, było „Partnerstwo dla innowacji”. Najwięcej uwagi poświęcono więc innowacyjnej przedsiębiorczości i programowi Horizon 2020.

Podczas konferencji zostały przedstawione możliwości wsparcia badań naukowych i innowacyjnej przedsiębiorczości. Wśród prelegentów obecni byli wybitni eksperci z Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości, Krajowego Punktu Kontaktowego Programów Badawczych UE oraz Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego.

Dr hab. Jacek Guliński, podsekretarz stanu w Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyższego omówił podstawowe cele strategii „Europa 2020” (unijnej strategii wzrostu na najbliższe dziesięciolecie) w zakresie zatrudnienia, innowacji, edukacji, wyłączenia społecznego oraz zmian klimatu. Jak zapowiedział, inicjatywy i działania związane z realizacją tych celów będą finansowane w dużej mierze z programu Horizon 2020. Przybliżył także założenia polityki spójności i aktualny stan prac administracji rządowej nad przygotowaniem programu operacyjnego na lata 2014-2020 w aspekcie badań i innowacji.

Anna Brussa, zastępca dyrektora Departamentu Rozwoju Przedsiębiorczości i Innowacyjności Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości wygłosiła prelekcję na temat wsparcia rozwoju innowacyjności przedsiębiorstw w Polsce. Przedstawiła ostatnie badania PARP dotyczące innowacyjności w polskich przedsiębiorstwach i postępujący rozwój rozwiązań innowacyjnych w sektorze MSP, zatrudniającym 6,2 min osób. Prelegentka przypomniała także o aktualnych programach wsparcia innowacyjnej przedsiębiorczości (jak np.: 5.1. Wspieranie powiązań kooperacyjnych o znaczeniu ponadregionalnym; 5.4.1. Wsparcie na uzyskanie lub realizację ochrony własności przemysłowej; 6.1. Paszport do eksportu; 8.1. Wspieranie działalności gospodarczej w dziedzinie gospodarki elektronicznej; 8.2. Wspieranie wdrażania elektronicznego biznesu typu B2B).

Katarzyna Walczyk-Matuszyk, ekspert z Krajowego Punktu Kontaktowego Programów Badawczych UE, przedstawiła cele i perspektywy programu ramowego Horizon 2020 (następca 7. PR), a także programu na rzecz konkurencyjności przedsiębiorstw oraz małych i średnich przedsiębiorstw COSME. Horizon 2020 to mechanizm Unii Europejskiej, finansujący działania wspierające idee Innowacyjnej Unii w Europie 2020. Badania i innowacje prowadzone w ramach nowego programu ramowego mają się przyczynić do wzrostu gospodarczego i zwiększenia zatrudnienia w państwach UE. Program COSME łączy dotychczasowe osiągnięcia w dziedzinie nauki i innowacyjności, finansowane w ramach Programów Ramowych ds. Badań i Rozwoju Technologicznego. Dzięki niemu przedsiębiorcy, szczególnie zamierzający rozpocząć działalność transgranicz-ną, zyskają łatwiejszy dostęp do kredytów (na dodatkowe kredyty i inwestycje europejskich przedsiębiorstw przeznaczono 3,5 mld euro). Ekspertka omówiła także instrumenty finansowe obydwu programów.

Prof. dr hab. Ewa Okoń-Horodyńska, ekspert strategiczny Zarządu Województwa Małopolskiego zaprezentowała plany województwa małopolskiego na lata 2013-2020 w zakresie rozwoju i strategii. Głównym celem dokumentu (RSI) jest zwiększenie konkurencyjności i innowacyjności gospodarki naszego województwa poprzez realizację harmonijnej polityki, koncentrującej się na poprawie warunków do prowadzenia działalności gospodarczej, innowacyjnej i naukowej, rozwoju społeczeństwa informacyjnego i wzmacnianiu więzi kooperacyjnych między światem nauki i biznesu, zwłaszcza w sferze specjalizacji regionu. Twórcy RSI kładą szczególny nacisk na rozwój w obszarach: life science, energia zrównoważona, ICT, multimedia i gry, chemia. Prof. Okoń-Horodyńska zaprezentowała analizy przeprowadzone na potrzeby stworzenia RSI. Wynika z nich, że Kraków to światowe centrum świadczenia usług outsourcingowych i offsho-ringowych (ponad 60 światowych gigan
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tów ulokowało tu swoje inwestycje, m.in.: Capgemini, Shell, Philip Morris, Hitachi, UBS i Electrolux, Capita Group, Heineken, CISCO), region najintensywniejszego w kraju uczestnictwa w kulturze, posiadający najwyższy w skali kraju wskaźnik liczby studentów szkół wyższych. Niestety, jeśli chodzi o przedsiębiorczość, nakłady na działalność innowacyjną w Małopolsce są 5 razy niższe niż w województwie mazowieckim, 3 razy niższe niż w województwie śląskim. W porównaniu z innymi krajami dane z Małopolski nie są zadawalające: nakłady są 7 razy niższe niż średnia unijna. Dlatego rozwój innowacyjnej gospodarki będzie priorytetem województwa na najbliższe lata. Prof. Okoń-Horodyńska poinformowała, że pełna treść Regionalnej Strategii Innowacji Województwa Małopolskiego będzie zaprezentowana pod koniec października.

Tradycyjnie konferencji towarzyszyła gala Konkursu „lnnovator Małopolski 2012” (piszemy o niej na s. 14-15). Po wręczeniu nagród uczestnicy konferencji zostali zaproszeni na wystawę innowacyjnych technologii z Małopolski (obecnie można ją oglądać w siedzibie CTT PK w budynku „Areszt”) oraz na uroczysty obiad z okazji jubileuszu 15-lecia działalności jednostki.

Monika Firlej-Balik

Mgr Monika Firlej-Balik jest specjalistą ds. marketingu i komunikacji w Centrum Transferu Technologii PK.

Spotkanie Plenarne Komitetu Technicznego RILEM

Grupa podsumowała działalność

Na Politechnice Krakowskiej odbyło się w dniach 20-22 września spotkanie plenarne Komitetu Technicznego RILEM HPB — 227 Phisical Properties and Behaviour of High-Performace Concrete at High Temperaturę. Wzięło w nim udział 19 członków komitetu, reprezentujących 9 krajów.

Spotkanie kończyło czteroletnią działalność tej grupy. Sfinalizowane zostały prace nad opracowywaną monografią oraz artykułami, które będą opublikowane na łamach czasopisma „Materials and Structures”. Podczas spotkania omówiono również organizację kolejnej edycji warsztatów dotyczących eksplozyjnego zachowania się betonów (odbędą się we wrześniu 2013 r. w Paryżu, 3rd Concrete Fire Spalling Workshop). Członkowie RILEM TC 227-HPB będą uczestniczyć w procesie recenzowania nadsyłanych referatów, pełniąc funkcję ciała doradczego. Obrady zamknęła dyskusja dotycząca planowanego zakresu działań kolejnego komitetu technicznego. Zapewne rozpocznie on swe prace już w 2013 r.

Działania Komitetu Technicznego 227-HPB dotyczyły opracowania i opublikowania raportu opisującego wpływ działania wysokiej temperatury (do 1000°C) na właściwości fizyczne i mechaniczne betonów wysokowartościo-wych (BWW). Zadaniem zespołu było również przedstawienie czynników wpływających na występowanie zjawiska tzw. eksplozyjnego zachowania się wy-sokowartościowych tworzyw cementowych. W ramach Komitetu Technicznego 227-HPB działało pięć roboczych grup, których prace zorganizowano wokół następujących zadań:

Zadanie 1.: Monografia na temat zmian właściwości BWW pod wpływem działania wysokiej temperatury.

Zadanie 2.: Raport dotyczący eksplozyjnego zachowania się BWW.

Zadanie 3.: Raport dotyczący pomiarów ciśnienia pary wodnej w ogrzewanym materiale.

Zadanie 4.: Monografia na temat mode-lownia zjawisk cieplno-wilgotnościowych.

Zadanie 5.: Raport dotyczący metod eksperymentalnych.

RILEM — [(fr.) Reunion internatio-nale des laboratoires d’essais et de
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Uczestnicy spotkania na PK (od lewej): F. Robert, I. Hager, Y. Melinge, S. Dal Pont, B. Weber, R. Felicetti, P. Pimienta, J-C. Mindeguia, M. Korzeń, S. Leonovich, T. Hiroguchi, U. Diederich, M. Horiguchi, R. Jansson, M. C. Alonso, K. Pistol, U-M. Jumppanen, L. Bostróm




recherche sur les materiaux et les con-structions, (ang.) International Union of Laboratories and Experts in Construc-tion Materials, Systems and Structures] to organizacja zrzeszająca specjalistów, którzy zajmują się materiałami i konstrukcjami budowlanymi. Podstawowa

Aktywnymi członkami 227-HPB są naukowcy z Europy, Azji i Ameryki Północnej: dr Maria Cruz Alonso, dr Stefano Dal Pont, prof. Colin Da-vie, dr Gerard Dębicki, prof. Frank Dehn, dr Roberto Felicetti, Robert Jansson, dr Ulla-Maija Jumppanen, dr Eddie A. B. Koenders, dr Manfred Korzeń, prof. Fekri Meftah, dr Alain Miliard, dr Jean-Christophe Mindeguia, prof. Josko Ozbolt, dr Francesco Pesavento, dr Long Phan, dr Pierre Pimienta, Klaus Pistol, prof. Joao Paulo C. Rodrigu-es, dr Kosmas K. Sideris, prof. Jurij Zajcew. Politechnikę Krakowską w Komitecie Technicznym reprezentuje dr inż. Izabela Hager, członkini RILEM o statusie Senior Member, od 2010 r. aktywnie uczestnicząca w pracach tego zespołu.

działalność RILEM odbywa się w komitetach technicznych, prowadzących prace w wybranych dziedzinach i publikujących zalecenia bądź raporty techniczne. Prace Komitetu Technicznego RILEM TC 227-HPB (Właściwości fizyczne i zachowanie się betonów wysokowar-tościowych w wysokiej temperaturze) rozpoczęto w 2007 r. pod przewodnictwem prof. Ulricha Schneidera (zmarł w listopadzie 2011 r.). Od 2010 r. przewodnictwo nad pracami zespołu przejął dr Pierre Pimienta z Centre Scientifique et Technique du Batiment we Francji.

Wrześniowe spotkanie na Politechnice Krakowskiej odbyło się w budynku Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych. Otworzył je i uczestników powitał dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej prof. Tadeusz Tatara.

Sobotę 22 września uczestnicy spotkania spędzili na zwiedzaniu Krakowa, zapoznając się z licznymi atrakcjami miasta. Wspólna wędrówka ulicami królewskiego grodu, wejście na wzgórze wawelskie, jak i krótki rejs po Wiśle niewątpliwie sprzyjały integracji zespołu, co zapewne zaowocuje w przyszłości współpracą naukową.

(Ph)

Zagraniczni historycy o architekturze Krakowa


Informacje



250 referentów z trzydziestu krajów świata zjechało do Krakowa na II Kongres Zagranicznych Badaczy Dziejów Polski. Kongres odbył się w dniach 13-15 września. Choć głównymi organizatorami kongresu były instytucje takie jak Polskie Towarzystwo Historyczne i Uniwersytet Jagielloński (we współpracy z Uniwersytetem Pedagogicznym), także Politechnika Krakowska miała w tym wydarzeniu swój udział. Do grona organizatorów zaproszono bowiem pracowników naukowych Wydziału Architektury PK. Powierzono im organizację i moderowanie sesji poświęconej przemianom krajobrazu kulturowego Krakowa w XX w.

Ideą kongresu jest stworzenie forum dyskusyjnego i ożywienie kontaktów między naukowcami zajmującymi się polską historią, kulturą, tradycją. Z kolei dla polskich uczonych jest to szansa spojrzenia na dzieje narodowe oczami obcokrajowców. Hasłem przewodnim tegorocznych obrad były rozważania nad miejscem Polski w Europie Środkowej. Tematyka wystąpień była niezwykle zróżnicowana: przede wszystkim dotyczyła polskiej historii, ale dużo uwagi poświecono też zagadnieniom związanym z szeroko rozumianą kulturą. Wielkie zainteresowanie wzbudziła na przykład sesja poświęcona polskiej kuchni, odbył się też panel „muzyczny”.

Kongresowi towarzyszyły liczne imprezy, takie jak koncert organowy w bazylice Mariackiej oraz Targi Książki Historycznej. To wyjątkowe spotkanie było ponadto okazją do uhonorowania pracy zagranicznych badaczy i wręczenia nagród: Pro Historia Polonorum — za najlepszą książkę poświęconą polskiej historii w języku obcym oraz Nagrody im. Wacława Felczaka i Henryka We-reszyckiego — za najlepszą publikację dotyczącą historii polskiej XIX i XX w. Podczas kongresu nastąpiło także wręczenie Nagrody im. Janusza Bogdanowskiego — profesora Wydziału Architektury zmarłego w 2003 r. Był to więc jeszcze jeden „politechniczny” akcent wydarzenia.

Nagroda im. Janusza Bogdanowskiego jest wyróżnieniem szczególnym, gdyż kandydatów wybierają mieszkańcy Krakowa. Zakres obiektów, które mogą zostać uhonorowane, wiąże się bezpośrednio z działalnością profesora, a zatem z krajobrazem kulturowym. Mogą to być więc zarówno współczesne realizacje architektoniczne, dobrze wpisujące się w krakowski klimat, jak i prace o charakterze konserwatorskim lub związane ze sztuką ogrodową czy zielenią miejską.

Sesja na temat przemian krajobrazu kulturowego, prowadzona przez dr hab. Monikę Bogdanowską i dr. hab. inż. arch. Macieja Motaka, została podzielona na cztery części, odzwierciedlające cztery istotne etapy w historii Krakowa. Część pierwszą poświęcono okresowi twierdzy Kraków, drugą — czasom realizacji koncepcji Wielkiego Krakowa, idei, w wyniku której powstało miasto zwane miastem--ogrodem. Część trzecia i czwarta to okres powojenny — budowa Nowej Huty oraz czasy transformacji ustrojowej, czyli współczesność.

W panelu wzięła udział grupa specjalistów związanych z Politechniką Lwowską, dobrze znanych osobom zajmującym się architekturą militarną: prof. Mykola Bevz oraz doktoranci Igor Okonczenko i Taras Pinyazhko. Ich referaty dotyczyły historii fortyfikacji krakowskich na tle podobnych realizacji w Europie Środkowej i we Lwowie. Olena Oliynyk z Narodowego Instytutu Lotnictwa w Kijowie mówiła o współpracy i powiązaniach między architektami krakowskimi i wołyńskimi w zachowaniu dziedzictwa kulturowego w okresie międzywojnia. Bardzo ciekawy referat na temat aspiracji krakowian okresu przełomu wieków XIX i XX wygłosił profesor Nathaniel Wood, pracujący na Uniwersytecie w Kansas — autor pięknej i obszernej publikacji poświęconej naszemu miastu: „Becoming Metropolitan: Urban Selfhood and the Making of Modern Cra-cow”. Tematem wystąpienia prof. Kathe-rine Lebow z University of Virginia była koncepcja budowy idealnego miasta, a także urbanistyka i architektura Nowej Huty, pani profesor obecnie pracuje nad książką „Socialism in One City: Nowa Huta and the Transformation of Poland, 1949-2009”. Ostatni referat, niejako podsumowujący krakowskie aspiracje i marzenia, wygłosił Matthew Benjamin Matteson — doktorant z Massachusetts Institute of Technology, który mówił o krakowskim triennale architektury i wizjach polskich architektów. Warto wspomnieć, że Mattenson był studentem naszego Wydziału Architektury i brał udział w programie współpracy z Uniwersytetem Tennessee w 1994 r. Ze względu na napięty harmonogram nie było czasu na dyskusje po kolejnych wystąpieniach, ale rozmowy między prelegentami i uczestnikami toczone po panelu były bardzo ożywione.

Odkrywanie Krakowa oczami zagranicznych badaczy było niezwykle ciekawym doświadczeniem. Potrafili oni wypunktować zjawiska, na które my, ży-jąc tu na co dzień, nie zwracamy uwagi. Przedstawili je z innej perspektywy. Ze szczególnym uznaniem należy wyrazić się o znajomości języka polskiego — wszyscy prelegenci posługują się nim dobrze, choć uczyli się tego języka na ogół w ostatnich latach, zafascynowani polską historią i sztuką.

Bezpośrednio po panelu nastąpiło uroczyste ogłoszenie wyników plebiscytu na najlepszą realizację architektoniczną ubiegłego roku. Spośród kilku kandydatów krakowianie wybrali Małopolski Ogród Sztuki, projektu biura Ingarden & Ewy. Laudację wygłosił prof. Krzysztof Bień, chwaląc jakość i oryginalność projektu. Dla zagranicznych panelistów była to okazja do poznania ciekawego dzieła współczesnej krakowskiej architektury. Duże zainteresowanie wzbudziła też sama idea konkursu.

Już poza kongresowymi obowiązkami moderatorzy z Politechniki zaprosili uczestników panelu na wycieczkę do Nowej Huty. Tu przewodnikiem był znawca architektury tego miejsca — Maciej Motak. W krótkim czasie udało się poznać nie tylko najstarszą część socrealistycznego założenia urbanistycznego, stanąć na skraju skarpy i popatrzeć na wspaniały krajobraz nowohuckich łąk, zwiedzić kościół w Mogile, ale także zajrzeć za bramy kombinatu metalurgicznego. Na zakończenie wszyscy pojechali do świeżo odrestaurowanego tradytora w forcie Grębałów, gdzie zostali ugoszczeni przez opiekunów tego miejsca Bogumiła Peschaka i Bogdana Holewińskiego żołnierską grochówką, wiedeńskim sernikiem i kolejną dawką żywo zaprezentowanej historii naszego miasta.

(mobo)

UTW zaprosił znanych wykładowców

Słuchacze postanowili repetować!

Trzeci rok działalności rozpoczął Uniwersytet Trzeciego Wieku Politechniki Krakowskiej. Uroczystość otwierająca kolejny cykl zajęć odbyła się 16 października w sali konferencyjnej pawilonu „Kotłownia”, szczelnie wypełnionej przez słuchaczy.

Można już mówić o prawdziwym fenomenie tego zjawiska, jakim jest UTW PK. Działalność uniwersytetu seniorów przeszła najśmielsze oczekiwania. Liczy on około 280 słuchaczy, ale mogłoby ich być znacznie więcej, gdyby nie ograniczone możliwości lokalowe Centrum Pedagogiki i Psychologii PK, zapewniającego ramy organizacyjne dla UTW. Istotne jest też to, że ofertę zajęć przygotowywanych przez centrum słuchacze sami powiększają o własne przedsięwzięcia. Chodzi głównie o wspólne wojaże, które doczekały się nawet — i to jest kolejny fenomen politechnicznego uniwersytetu seniorów — opisania w książce wydanej przez słuchaczy z własnej inicjatywy (publikacja ta zostanie omówiona na łamach „NP”).

Miarą sukcesu jest fakt, że spora grupa słuchaczy, którzy po czterech semestrach formalnie zakończyli pełny cykl zajęć, nie chciała rozstawać się ze swoim uniwersytetem. Wystąpili oni z prośbą o wpisanie na rok następny. Można powiedzieć, że z własnej woli postanowili... „repetować”! I otrzymali na to zgodę.

W rozpoczętym roku akademickim na słuchaczy UTW czeka bogaty program zajęć. Prowadzone będą m.in. seminaria komputerowe (aż na ośmiu poziomach zaawansowania), plastyczne, filmowe, z zakresu architektury i innych sztuk, śpiewu chóralnego (we współpracy z chórem PK „Cantata”), a także warsztaty bezpieczeństwa, na których poruszane będę kwestie, jak się chronić przed przestępczością. Znakiem szczególnym trzeciego roku UTW jest znaczny wzrost zainteresowania zajęciami rekreacyjno-ruchowymi, tańcem, jogą i turystyką. Wykłady wybitnych specjalistów odbędą się w ramach wspólnych dla wszystkich słuchaczy sympozjów. Wśród zaproszonych wykładowców znaleźli się: dyrektor Muzeum Narodowego w Krakowie Zofia Gołubiew, fotograf Jana Pawła II Adam Bujak i były rektor PK prof. Kazimierz Flaga.

W trakcie spotkania, które odbyło się 16 października, specjalista medycyny rodzinnej Jan Franczyk wygłosił wykład „Stany zagrożenia życia — co warto wiedzieć?”. W uroczystości otwierającej nowy rok działalności UTW uczestniczyli: prorektor prof. Dariusz Bogdał, dyrektor administracyjna Lidia Ponanta, dyrektor Biblioteki PK Marek Górski, a także proboszcz parafii św. Floriana ks. Grzegorz Szewczyk. O planach na rok akademicki 2012/2013 mówiła dyrektor CPiP Władysława Maria Francuz.

(PS)
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W ofercie Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych PK

TELC B2 English Technical

Podstawową działalnością Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych Politechniki Krakowskiej jest prowadzenie lektoratów języków obcych dla studentów wszystkich wydziałów uczelni. Wiedząc, jak wielkie znaczenie ma znajomość języków obcych w przyszłej pracy zawodowej absolwentów, od wielu lat uczymy studentów języka obcego fachowego, odpowiedniego dla danego kierunku czy specjalności.

Opracowaliśmy i wydaliśmy skrypty do nauki języka specjalistycznego: angielskiego, niemieckiego, rosyjskiego i francuskiego i bez fałszywej skromności możemy stwierdzić, że nasze publikacje są niezwykle cenione także na innych polskich uczelniach technicznych i z roku na rok coraz więcej ich sprzeda-jemy. Dla studentów trzech wydziałów PK, kończących lektorat, obowiązkowe są egzaminy z języka obcego: jedna ich część sprawdza znajomość języka fachowego, a ocena z tej części jest uwidoczniona na wydawanym certyfikacie. Do tej pory jedynie Politechnika Krakowska wydawała takie certyfikaty.

Od tego roku pojawiła się nowa możliwość. Organizacja Weiterbildungs--TestSysteme (WBT) we Frankfurcie nad Menem (SPNJO PK jest jej akredytowanym przedstawicielem) wprowadziła nowy rodzaj egzaminu z języka angielskiego — TELC B2 English Technical. SPNJO PK od 10 lat posiada licencję na przeprowadzanie egzaminów TELC na poziomie B1 i B2, dlatego też obecnie naszą ofertę rozszerzamy o nowy egzamin. Jeśli studenci, dla których obowiązkowy jest egzamin z języka obcego, wykażą się posiadaniem certyfikatu TELC B2 English Technical, zostaną zwolnieni z egzaminu uczelnianego na podstawie „Regulaminu egzaminu z języka obcego PK”. Termin najbliższego egzaminu TELC B2 English Technical został ustalony na 2 lutego 2013 r.

Zofia Michalik

Wszystkich, którzy chcieliby zdobyć międzynarodowy certyfikat potwierdzający znajomość języka angielskiego technicznego na poziomie B2, zapraszamy do siedziby Studium (budynek 10-24, II p., p. 129). Udzielamy też informacji telefonicznie — tei. : (12) 628 28 87.

Setki Małopolan przybyło nocą na PK


Informacje



Jest tylko jedna noc w roku, podczas której uczelnie są otwarte dla zwiedzających. Małopolska Noc Naukowców, 28 września, jak co roku przyciągnęła wielu mieszkańców Krakowa i Małopolski. Po raz kolejny został pobity rekord frekwencji — uczestniczyło w niej 46 tys. osób. Jak zwykle, w wydarzenie aktywnie włączyła się Politechnika Krakowska, proponując zwiedzającym ciekawe pokazy, warsztaty i quizy.

Główną ideą Nocy Naukowców jest popularyzacja nauki wśród mieszkańców Małopolski, a także przybliżenie dzieciom i młodzieży zawodu naukowca oraz zachęcanie ich do wyboru kariery naukowej. Organizatorem imprezy był Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego, a partnerami uczelnie z Krakowa i regionu. W wydarzenie aktywnie włączyła się także nasza uczelnia, proponując zwiedzającym atrakcyjny program na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej oraz w Laboratorium Badawczym Materiałów i Konstrukcji Budowlanych.

Na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej można było m.in. zrobić samodzielnie krem, szampon, błyszczyk czy cień do powiek — warsztaty te cieszyły się ogromnym zainteresowaniem szczególnie wśród pań. Chemicy z Politechniki Krakowskiej zaprezentowali również niezwykle ciekawe pokazy z serii chemia żywiołów, czyli np. suchy lód, sztuczną krew, kolorowe piany oraz wiele innych atrakcji. Warsztaty chemiczne zakończyły się na dziedzińcu Politechniki Krakowskiej wspaniałym pokazem sztucznych ogni, które zostały wykonane przez studentów.

Z kolei w Laboratorium Badawczym Materiałów i Konstrukcji Budowlanych można było obserwować wiele ciekawych doświadczeń budowlanych, np. badanie wytrzymałości mostu, betonu, konstrukcji sprężonych. Każdy z uczestników mógł też zobaczyć swoją twarz za pomocą kamery termicznej. Prezentacje
[image: ]

Fot.: Jan Zych


oraz warsztaty z zakresu budownictwa przeplatane były quizami pt. „Zostań inżynierem budownictwa”.

Podczas Nocy Naukowców 2012 Politechnikę Krakowską odwiedziło około 700 osób. Impreza odbywała się w ramach ogólnoeuropejskiej inicjatywy Komisji Europejskiej, realizowanej w ramach 7. Programu Ramowego UE. Koordynatorem wydarzenia na naszej uczelni było Centrum Transferu Technologii PK.

Magdalena Wojtowicz Monika Firlej-Balik

Warsztatowe spotkanie ludzi nauki i przemysłu

Zaawansowane metody w przetwórstwie polimerów

W Katedrze Chemii i Technologii Polimerów (C-4) zostały zorganizowane w dniach 11-12 października warsztaty naukowo-techniczne pt. „Zaawansowane metody w przetwórstwie polimerów”. Zrealizowano je wspólnie z firmą RHL Service, będącą wyłącznym przedstawicielem firmy ThermoFisher Scientific — uznanego światowego wytwórcy maszyn przetwórczych.

Celem warsztatów, na które składały się zarówno wykłady, jak i praktyczne ćwiczenia laboratoryjne, było przedstawienie najnowszych zagadnień związanych z przetwarzaniem tworzyw sztucznych metodami wytłaczania i wtrysku, a także z prowadzeniem badań reolo-gicznych. Ćwiczenia praktyczne odbywały się w Laboratorium Przetwórstwa Nanomateriałów Polimerowych, wyposażonym m.in. w wytłaczarkę dwuślimako-wą oraz gniotownik firmy ThermoFisher Scientific. Na czas warsztatów została zainstalowana także inna wytłaczarka typu Process 11 TSE. Uczestnicy, wśród
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Wymiana doświadczeń w trakcie warsztatów




których byli pracownicy i doktoranci uczelni oraz przedstawiciele przemysłu (m.in. Zakładów Azotowych w Tarnowie--Mościcach), mieli możliwość praktycznego zapoznania się z nowoczesną aparaturą przetwórczą i warunkami prowadzenia procesu przetwórczego w celu uzyskiwania materiałów o pożądanych właściwościach fizykochemicznych i użytkowych.

Wymiana wiedzy i doświadczeń pomiędzy środowiskiem akademickim, przemysłem i producentami nowoczesnych modułowych urządzeń przetwórczo-pom iarowych jest cenną praktyką, umożliwiającą optymalizację budowy aparatów pod kątem prowadzonych prac badawczo-rozwojowych oraz możliwości prze-skalowania procesu. Warto nadmienić, że dynamika rozwoju sektora przetwórstwa tworzyw sztucznych w Polsce znacząco przewyższa dynamikę rozwoju innych sektorów gospodarki, co powoduje konieczność ciągłego szkolenia pracowników w zakresie nowych metod oraz sprzyja rozwijaniu wartościowych kontaktów pomiędzy uczelnią a przemysłem.

Krzysztof Pielichowski

Agnieszka Leszczyńska


Szkolnictwo wyższe w Polsce — przeszłość, teraźniejszość, przyszłość

Wykład prof. dr. hab. Marka Ratajczaka, wiceministra nauki i szkolnictwa wyższego, wygłoszony 5 października 2012 r. podczas inauguracji roku akademickiego na Politechnice Krakowskiej

W okresie poprzedzającym początek roku akademickiego w prasie pojawiło się sporo artykułów sugerujących, że polskie uczelnie prawie że in gremio są „producentami” bezrobotnych i nie spełniają swoich zadań. W moim głębokim przekonaniu jest to konkluzja nieuzasadniona i mocno upraszczająca rzeczywistość. Uważam, że biorąc pod uwagę punkt wyjścia w momencie rozpoczynania się transformacji ustrojowej, przeszło 20 ostatnich lat rozwoju szkolnictwa wyższego w Polsce — to w sumie, mimo wszystkich uwag krytycznych, które można formułować, historia sukcesu. Sukcesu, który jest efektem aktywności ludzi, tych, którzy potrafili stawić czoła nowym wyzwaniom.

Od czego się zaczęło?

Pozwolę sobie przypomnieć, że w poprzednim ustroju wszechwładnym decydentem w sferze szkolnictwa wyższego, i nie tylko, było państwo, a w zasadzie jedyną formą własności w szkolnictwie wyższym, z wyjątkiem w postaci KUL-u, była własność publiczna. Warto także przypomnieć, że jedno z bardziej znanych haseł propagandowych tamtego ustroju: „Polska krajem ludzi uczących się”, miało swoje drugie dno. Nie dopowiadano: krajem ludzi uczących się, ale na ogół nie wyżej niż na poziomie zasadniczej szkoły zawodowej. Szkolnictwo wyższe było dobrem dostępnym tylko dla nielicznych i dlatego mieliśmy pod koniec lat osiemdziesiątych, kiedy zaczynały się zmiany ustrojowe, nieprzyzwoicie niski jak na warunki europejskie, a nawet jak na warunki innych krajów dawnego bloku wschodniego, wskaźnik skolaryzacji na poziomie wyższym, wskaźnik, informujący, ilu młodych ludzi w określonym przedziale wiekowym, tych, którzy mogliby trafić na studia, rzeczywiście na te studia się dostaje. Wskaźnik skolaryzacji był wtedy mniej więcej na poziomie 13 proc. Mieliśmy w konsekwencji również bardzo niski, jak na ówczesne warunki europejskie, udział ludzi z wyższym wykształceniem w ogóle ludności Polski.

Kiedy zaczęły się zmiany ustrojowe, nie ulegało wątpliwości, że jeżeli chcemy stać się krajem naprawdę rozwiniętym, dynamicznym i innowacyjnym, krajem zajmującym godne i należne mu miejsce na mapie gospodarczej i politycznej świata, to musimy dokonać wielkiej rewolucji w zakresie szkolnictwa wyższego. Pojawił się tylko problem, jak dokonać tej rewolucji, chociażby w wymiarze ilościowym, w sytuacji bardzo ograniczonych możliwości budżetowych?

Rozwiązaniem było dopuszczenie do powstania sektora szkół niepublicznych oraz zdecydowany wzrost aktywności szkół publicznych w zakresie odpłatnych studiów niestacjonarnych. Dynamiczny rozwój sektora niepublicznego był możliwy na skutek faktycznego zaakceptowania swoistej unii personalnej w odniesieniu do nauczycieli akademickich. Te same osoby pracowały, a niekiedy nadal pracują, równocześnie na uczelni publicznej i uczelni niepublicznej.

Trzeba także zauważyć, że w pierwszej połowie lat dziewięćdziesiątych zmiany w szkolnictwie wyższym dokonywały się w warunkach braku własnych, polskich wzorców funkcjonowania w warunkach gospodarki rynkowej. Naturalne było więc, że patrzyliśmy na doświadczenia i rozwiązania innych. Ale model anglosaski, francuski czy niemiecki nie pasowały w pełni do naszych warunków. Szkolnictwo wyższe jest bowiem silnie powiązane z tradycją narodową. Tu nie ma uniwersalnych rozwiązań.

Próba uregulowania rynku szkolnictwa wyższego

W wyniku wprowadzonych na początku lat dziewięćdziesiątych XX wieku zmian bardzo szybko zaczęła rosnąć liczba szkół wyższych i liczba studentów. Ten sukces w wymiarze ilościowym wiązał
[image: ]

Fot.: Jan Zych


się jednak z problemem godzenia ilości z jakością. W końcu XX i na początku pierwszej dekady XXI wieku nastąpiło więc przejście do drugiego etapu polityki państwa wobec szkolnictwa wyższego, związanego z ideą zwiększenia nadzoru i regulacji centralnych w celu uporządkowania szkolnictwa wyższego. W znacznej mierze było to oparte na założeniu, że państwo może poprzez działania odgórne „wymusić” jakość kształcenia.

Z jakością w szkolnictwie wyższym jest jednak trochę tak jak z dyskusją o innowacyjności gospodarki. Media koncentrują się głównie na tym, że polska nauka jest niedostatecznie innowacyjna. Mniej mówi się o tym, że aby wystąpiła podaż innowacji, musi również istnieć silny na nie popyt. Muszą być ci, którzy autentycznie potrzebują tych innowacji. Gotowi są ponieść ryzyko i koszty związane z wprowadzaniem innowacji. Bo innowacje generalnie kosztują i wiążą się z ryzykiem. Podobnie w przypadku jakości kształcenia odgórne „tłocznie” nie jest w stanie zastąpić oddolnego „ssania” związanego z autentycznym przekonaniem oferentów usług edukacyjnych o potrzebie stałego doskonalenia jakości swoich działań.

Podjęta w pierwszej dekadzie XXI wieku próba uporządkowania rynku szkolnictwa wyższego wiązała się m.in. z powstaniem Państwowej Komisji Akredytacyjnej (dzisiaj występującej pod zmienioną
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nazwą: Polskiej Komisji Akredytacyjnej). Nadal obowiązywał państwowy dyplom ukończenia studiów wyższych, niezależnie od tego przez jaką uczelnię został wydany, publiczną czy niepubliczną, a także niezależnie od poziomu uczelni. Opracowywano i wdrażano centralne i dość szczegółowe standardy nauczania na poszczególnych kierunkach studiów.

Z punktu widzenia celu, jakim była poprawa jakości kształcenia, przyniosło to pewne efekty, ale okazało się przy tym, że bardzo trudno jest na poziomie centralnym wprowadzać regulacje szczegółowe, które w równym stopniu będą pasować do doświadczeń Uniwersytetu Jagiellońskiego czy Politechniki Krakowskiej, jak i małych, debiutujących na rynku uczelni, dla których sukcesem był fakt, że przyjęły trzeci lub czwarty rocznik studentów. Doświadczenia pierwszej dekady XXI wieku legły u podstaw idei przejścia do nowego etapu rozwoju szkolnictwa wyższego.

Ponad 400 uczelni — to za wiele

Ten nowy etap to realizowana od kilku lat reforma nauki i szkolnictwa wyższego. Podstawowe cele, to podniesienie jakości i innowacyjności oraz poprawa miejsca polskiego szkolnictwa wyższego i polskiej nauki na akademickiej i naukowej mapie świata. Służyć ma temu idea zwiększania konkurencji zarówno osób, jak i instytucji. Gospodarka rynkowa dobrze funkcjonuje m.in. dzięki konkurencji i dlatego ekonomiści generalnie zawsze odnoszą się z rezerwą do wszelkich monopoli, nawet jeżeli w niektórych przypadkach muszą godzić się z ich istnieniem. Bo tak naprawdę to konkurencja nie pozwala nam stanąć w miejscu. Gdybyśmy żyli w świe-cie bez konkurencji, nie posuwalibyśmy się do przodu. W naturze ludzkiej leży bowiem raczej tendencja do tego, by osiągnąć stan błogiego spokoju, by móc powiedzieć: „już nic więcej nie muszę”, niż cały czas powtarzać sobie: „znowu trzeba wymyślić coś nowego”.

Reformie szkolnictwa wyższego mają służyć również internacjonalizacja oraz menedżeryzm. To drugie dotyczy zwłaszcza władz uczelni i nowego spojrzenia na rolę rektorów. Konieczna jest też ekonomizacja i wreszcie zmiana roli państwa.

Narzędzia temu służące to zmiany legislacyjne, w tym związane ze sferą finansowania nauki i szkolnictwa wyższego, czyli pakiet sześciu ustaw. Szczególnie ważna dla środowiska akademickiego jest zmieniona ustawa „Prawo o szkolnictwie wyższym”.

W polskim szkolnictwie wyższym nastąpił wielokrotny wzrost liczby studentów (dzisiaj jest ich już trochę mniej, bo wchodzimy w okres zmian demograficznych i ich konsekwencji). Ten wielki sukces ilościowy został w znacznej mierze osiągnięty w wyniku znacznego rozwoju studiów niestacjonarnych. Jednakże przy całym szacunku dla tej formy kształcenia trzeba pamiętać, że studia niestacjonarne zostały wprowadzone jako forma uzupełniająca w stosunku do studiów stacjonarnych. Jako alternatywa dla tych ludzi, którzy chociażby ze względu na swoje koleje losu nie mogą studiować w normalnym trybie i w normalnym czasie. Nie powinna to jednak być forma dominująca.

Obecnie zajmujemy niezłe miejsce na mapie Europy pod względem udziału w społeczeństwie ludzi z wyższym wykształceniem. A nasz poziom skolaryzacji, który wynosi ponad 50 proc., daje nam jedno z czołowych miejsc w Europie.

Wielokrotnie też wzrosła liczba uczelni. Trzeba sobie jednak otwarcie powiedzieć, że tylu uczelni w Polsce w dłuższej perspektywie być nie może. W Wielkiej Brytanii jest około 150 szkół wyższych. W Niemczech, co prawda, jest ponad 300 szkół wyższych, ale zdecydowana większość spośród nich to szkoły o charakterze zawodowym, które nie aspirują do statusu szkół akademickich. We Francji od kilku już lat państwo stara się, także finansowo, zachęcać uczelnie do łączenia się. W takim kraju jak Polska, przy zmieniającej się sytuacji demograficznej, ponad 400 uczelni nie będzie mogło istnieć. Dlatego coraz częściej mówi się o potrzebie konsolidacji szkolnictwa wyższego. Wspominał o tym chociażby prezydent Bronisław Komorowski podczas inauguracji roku akademickiego w Akademii im. Leona Koźmińskiego w Warszawie, w której to inauguracji miałem okazję uczestniczyć.

Kształcenie i rynek pracy

W roku akademickim 2012/2013 będziemy funkcjonować w warunkach złożonej sytuacji w makrootoczeniu ekonomicznym, sytuacji wpływającej na kondycję budżetową. Cieszyć się więc oczywiście należy, że w założeniach budżetowych na rok 2013 przyjęto, iż nakłady budżetowe na naukę i szkolnictwo wyższe wzrosną. Wzrost w sferze szkolnictwa wyższego związany jest z rezerwą budżetową, z której sfinansowany będzie pierwszy etap podwyżek wynagrodzeń o 9,14 proc, (w sumie podwyżki mają osiągnąć 30 proc.).

Ministerstwo — w momencie gdy budżet będzie już uchwalony — dokona podziału środków między poszczególne uczelnie. Jednak to w każdej uczelni będzie trzeba podjąć decyzję, jak podzielić te środki między poszczególne grupy pracownicze i poszczególnych pracowników.

Wśród istotnych zdarzeń związanych z rozpoczynającym się rokiem akademickim warto także wspomnieć o wdrażaniu Krajowych Ram Kwalifikacji. Często słychać narzekania na techniczną stronę tego procesu. Potraktujmy to jednak jako szansę spojrzenia na nowo na to, kogo kształcimy, jak kształcimy i co chcieli-byśmy osiągnąć. Pozwolę sobie nawiązać do pojawiającego się w dyskusjach o szkolnictwie wyższym problemu kształcenia na potrzeby rynku pracy. Często, zwłaszcza media, podnoszą problem absolwentów studiów wyższych, tych, którzy bezpośrednio po studiach nie znajdują zatrudnienia. Oczywiście, bardzo bym się cieszył, gdyby wszyscy absolwenci szkół wyższych natychmiast po studiach podejmowali pracę. Jest to jednak niemożliwe. Żaden kraj tego nie osiągnął. Wśród osób kończących studia wyższe są bowiem ludzie, którzy sami nie bardzo się spieszą do podjęcia pracy; są ludzie, którzy prawie w nieskończoność będą się dokształcać (istnieje już pojęcie tzw. kolekcjonerów dyplomów); są ludzie, którzy uważają, że nim podejmą pracę, powinni nabyć inne doświadczenia. I są, oczywiście, ludzie, którzy w tym momencie pracy nie znajdują, mimo że jej szukają i gotowi są ją podjąć na takich warunkach, jakie dyktuje rynek.

W Stanach Zjednoczonych obliczono, że jest około 100 tysięcy portierów z wyższym wykształceniem. Nikt z tego powodu jednak nie mówi, że system kształcenia wyższego w USAjest z definicji nic nie wart. Taka jest gospodarka rynkowa i tak naprawdę każdy dyplom jest ostatecznie tyle wart, ile potrafi z nim zrobić jego posiadacz. Dyplom sam w sobie niewiele gwarantuje, nawet jeśli jest dyplomem najznamienitszej uczelni.

Absolwent za 20 lat

Tak jak już powiedziałem, bardzo bym chciał, żeby wszyscy, którzy chcą zaraz po studiach podjąć pracę, tę pracę otrzymali. Nie to jest jednak prawdziwą miarą sukcesu szkolnictwa wyższego. Jego miarą będzie to, co z dzisiejszymi absolwentami będzie się działo mniej więcej za 20 lat, kiedy osiągną szczyt aktywności zawodowej i będą musieli funkcjonować na rynku pracy; rynku, którego nikt z nas nie potrafi sobie dziś w pełni wyobrazić. Jeszcze 20 lat temu było wiele zawodów, o których mówiono, że są zawodami z przyszłością, a dzisiaj to zawody z przeszłością i często ich już nawet nie ma. Mamy natomiast wiele zawodów, których 20 lat temu nikt nie potrafił sobie wyobrazić. Bo nikt nie umiał sobie wyobrazić, jak szybko będzie postępować np. informatyzacja i procesy z nią związane. W drugiej połowie lat dziewięćdziesiątych XX wieku brałem udział w spotkaniach, w ramach których przekonywano uczestników, że telefon komórkowy nie jest tylko nie wiadomo po co wymyślonym gadżetem, służącym tylko temu, żeby — mówiąc językiem młodzieżowym — zaszpanować przed kolegami. A dzisiaj nie wyobrażamy sobie życia bez tego urządzenia.

Nie wiem, czy za 20 lat absolwent studiów wyższych będzie musiał umieć, w dzisiejszym tego słowa znaczeniu, obsługiwać komputer, bo nie do końca potrafię sobie wyobrazić, jak za 20 lat komputer będzie funkcjonował. Jedno jest natomiast pewne: żeby ten komputer w ogóle funkcjonował i żeby był naprawdę sensownym urządzeniem, będą potrzebni ludzie myślący; ludzie o szerokich horyzontach; ludzie potrafiący dostosować się do zmieniających się warunków i ludzie akceptujący to, że uczyć się tak naprawdę trzeba przez całe życie.

W obliczu niżu demograficznego

W Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyższego pracujemy obecnie nad zmianą algorytmu podziału dotacji podstawowej, ponieważ pojawia się coraz więcej głosów, że powinniśmy przynajmniej częściowo zmienić szczegółowe zasady podziału pieniędzy. Zamierzamy także drogą rozporządzenia określić nowe zasady gospodarki finansowej w wyższych szkołach publicznych. Wszystkie te zmiany mają służyć wzmocnieniu działań na rzecz podnoszenia jakości i mają ograniczać skłonność do działań ekstensywnych, związanych szczególnie z maksymalizacją liczby studentów i doktorantów. Nie chodzi przy tym o to, żeby utrudniać życie władzom i pozostałym pracownikom szkół wyższych. Musimy jednak wziąć pod uwagę, że świat się zmienia i trochę inaczej dziś patrzymy na funkcjonowanie szkół wyższych niż w przeszłości.

Liczba studentów w Polsce w najbliższych latach będzie się kształtować mniej więcej tak, jak to przedstawia wykres. Nie da się uniknąć spadku, nawet zakładając, że jeszcze nieco zwiększymy poziom sko-laryzacji.

Musimy się liczyć z tym, że maleć będzie liczba studentów niestacjonarnych. Dla szkół wyższych publicznych, acz nie tylko dla nich, oznacza to, że w mniejszym niż do tej pory stopniu będzie można pozyskiwać środki z tytułu czesnego płaconego przez tych studentów. Rosnąć będzie udział studiujących w trybie stacjonarnym, zwłaszcza w szkołach publicznych. Stosunkowo niedługo możemy znaleźć się w takiej sytuacji, że łączna liczba miejsc oferowanych na studiach stacjonarnych w szkołach publicznych w zasadzie wystarczy do zaspokojenia potrzeb prawie wszystkich kandydatów na studia. Oczywiście, licząc globalnie i nie wchodząc w skądinąd bardzo istotną kwestię podziału między kierunki czy obszary studiów.

Niestety, w perspektywie najbliższych lat ograniczony będzie wzrost liczby kształcących się na studiach podyplomowych i innych formach kształcenia ustawicznego. To jest nasza istotna słabość. W Polsce ciągle jeszcze, tak wynika z różnych badań, znaczna część ludzi uważa, iż w procesie kształcenia następuje jakiś moment końcowy i każdy człowiek może kiedyś powiedzieć: „nauczyłem się już wszystkiego”. Tymczasem w dzisiejszym świecie nikt nie może tak powiedzieć, dopóki jest aktywny zawodowo.

Szansą dla szkół wyższych jest niewątpliwie wzrost naboru studentów zagranicznych. Oczywiście, liczba obcokrajowców studiujących w naszym kraju będzie rosła, ale z różnych względów tylko nieliczne uczelnie osiągną znaczący udział studentów zagranicznych i dotyczyć to będzie tylko wybranych obszarów studiów. W wielu krajach bardzo popularne są już polskie studia medyczne dla cudzoziemców, m.in. dzięki temu, że prowadzi się je na podstawie standardów amerykańskich, co pozwala na stosunkowo łatwą nostryfikację dyplomów za granicą. Coraz popularniejsze są studia techniczne. Ale nie wierzmy zbyt łatwo w to, że ubytek krajowych kandydatów na studia zapełnimy studentami zagranicznymi.
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Faktyczna i prognozowana liczba studentów w Polsce (1990-2035). Źródło: Obliczenia własne MNiSW na podstawie danych GUS




Burzyć, żeby tworzyć

Nie ulega wątpliwości, że będziemy działać w warunkach coraz bardziej złożonego otoczenia. Będziemy także w szkolnictwie wyższym doświadczać tego, co jeden z najznamienitszych ekonomistów XX wieku Joseph Schumpeter nazwał kreatywną destrukcją. Życie polega na tym, że coś powstaje, jest nowoczesne, innowacyjne, ale żeby świat szedł do przodu, to prędzej czy później owo coś musi ustąpić miejsca czemuś następnemu. Musimy nieustannie coś burzyć, by na to miejsce coś tworzyć. Cała sztuka polega tylko na tym, żeby nie skoncentrować się nadmiernie na burzeniu, zapominając o tworzeniu.

Nie należy też ulegać złudzeniu, że wszystko co nowe jest z definicji lepsze od tego, co już było. Nie sztuką też jest mieć pomysł na coś nowego, sztuką jest go zrealizować i to w taki sposób, by rynek ze-chciał to na końcu zaakceptować. A rynek nie zawsze jest doskonałym sędzią. Czasami akceptuje to, co gorsze, odrzucając pomysły bardziej nowatorskie. Rynek po prostu jest trudny, a my będziemy musieli na tym rynku funkcjonować.

Będziemy musieli coraz bardziej wchodzić z polską nauką i szkolnictwem wyższym w przestrzeń międzynarodową.

Świetnie jest powiedzieć: jesteśmy najlepszą uczelnią w kraju. Ale dzisiaj coraz częściej pytanie będzie brzmiało: gdzie jesteśmy w świecie? Nie chodzi przy tym o to, by bezkrytycznie przyjmować wyniki różnych rankingów, łącznie z słynnym rankingiem szanghajskim, o którym media z lubością piszą, wskazując, że pierwsza polska uczelnia jest w okolicach czwartej setki. Na marginesie warto zauważyć, że biorąc pod uwagę, ile uczelni mogłoby zostać objętych tym rankingiem, to nawet bycie w czwartej setce oznacza, że się jest w pierwszych dziesięciu procentach szkół wyższych na świecie.

*

W warunkach gospodarki rynkowej państwo nie może być bezwarunkowym protektorem i gwarantem instytucji szkolnictwa wyższego. Trzeba się pogodzić z tym, że sam fakt, iż uczelnia istnieje od wielu lat, nie jest wystarczającym argumentem, że będzie musiała istnieć zawsze. Wiąże się to z ideą ekonomizacji szkolnictwa wyższego. Taki jest dzisiaj trend ogólnoświatowy. Tam, gdzie idą pieniądze publiczne, pieniądze przysłowiowego anonimowego podatnika, mu-simy liczyć się z tym, że padnie pytanie, co się z tymi pieniędzmi stało. Albowiem poszanowanie autonomii szkół wyższych, o niej w swoim wystąpieniu na Uniwersytecie Jagiellońskim mówił premier Donald Tusk, nie może być tożsame z uznaniem ich za swoiste świątynie, w których zadaniem profanów jest złożenie przy wejściu daru w postaci stosownej dotacji budżetowej i niedociekanie tego, co z tym darem kapłani świątynni uczynili. Ekonomizacja szkolnictwa wyższego i nauki oznacza także, że finansowanie będzie się wiązało z coraz twardszym ograniczaniem budżetowym, a zarazem dążeniem do coraz precyzyjniejszej odpowiedzi na pytanie, co społeczeństwo i gospodarka otrzymują w zamian za przeznaczane na naukę i szkolnictwo wyższe nakłady. W efekcie rosnąć będzie odpowiedzialność kierujących uczelniami także za konsekwencje finansowe podejmowanych decyzji.

Marek Ratajczak

Uwaga: Treść wykładu odzwierciedla punkt widzenia autora i nie jest oficjalnym stanowiskiem Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego.

Śródtytuły pochodzą od redakcji.


Prawda jest ponad nami

Homilia ks. biskupa Grzegorza Rysia, wygłoszona

5 października 2012 r. w kościele św. Floriana z okazji inauguracji roku akademickiego na Politechnice Krakowskiej



Rok temu podczas Mszy św. na inaugurację roku akademickiego czytaliśmy Księgę Jonasza. Dzisiaj mamy niezwykły fragment z Księgi Hioba. Jeśli będziecie mieli trochę czasu, to zapoznajcie się z całym tym tekstem — są to rozdziały 38. i 39.

Pytania, które tam padają, ułożyłyby się w program badawczy dla kilku uczelni krakowskich, a może nawet i dla wszystkich. Dotyczą one bowiem zasadniczo każdej dziedziny nauki. We fragmencie, który słyszeliśmy, były pytania dotyczące geologii, być może wam bliskie: Czy dotarłeś do głębi ziemi? Czy dotarłeś do źródeł morza? Bóg w tym tekście pokazuje się jako inżynier, który stawia morzu granice. Mówi: Dotąd jest szansa dla twoich fal, ale dalej już nie pójdziesz. Magisterium na politechnice Pan Bóg by dostał za stawianie morzu granic. Bóg jest niewątpliwie inżynierem.

Są w Księdze Hioba też pytania z astronomii: Czy wiesz, skąd się bierze światło? Czy wyprowadzasz Niedźwiedzicę z dziećmi o określonym czasie na niebie? Czy sprawiasz, że się nigdy nie opóźni? Są też bardzo piękne pytania z zakresu biologii i zoologii. Najsławniejszy jest ten fragment, gdy Pan Bóg pyta Hioba, czy rozumie, skąd się bierze bo-jowość rumaka. Mamy tu niezwykły opis konia bojowego. Bóg pyta Hioba, jak to jest, że koń nie boi się niczego na polu bitwy. Jest najwspanialszym towarzyszem w walce. A potem Bóg pyta: Czy odebrałeś rozum strusiowi? Bo ten struś zostawia jaja w piasku, tak jakby zupełnie nie dbał o swoje potomstwo — każdy może je podeptać. Jest też np. pytanie: A wiesz, jak rodzą łanie? Mnie samego kiedyś to zafascynowało. Spytałem leśnika, jak rodzi łania. Właśnie teraz zaczyna się dla łań okres rui. Będą nosić swoje ciąże do maja. Ciekawe, że przez całą zimę ich płód kompletnie nie przyrasta, bo łania musi być dość lekka, żeby móc uciekać przed wilkami. Ale w kwietniu i maju następuje szybki przyrost płodu i dochodzi do narodzin.

W Księdze Hioba otrzymujemy katalog pytań dotyczących rozumienia świa
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ta. Są tam też pytania z zakresu filozofii: Czy wiesz, czym jest śmierć? Czy rozumiesz, czym jest los człowieka? W tych pytaniach Boga zawarta jest każda dziedzina nauki.

Nie chodzi jednak tylko o to, czy jesteś w stanie poznać świat. Tak naprawdę Bóg, kiedy mówi Hiobowi o tym, że zna całą rzeczywistość stworzoną, to mówi też, że nad nią panuje. I że ta Jego wiedza daje Mu władzę nad całą rzeczywistością stworzoną — nad człowiekiem i nad przyrodą. Nad wszystkim. Bóg trzyma świat w swoich rękach. Ostatecznie dialog ten prowadzi Hioba do stwierdzenia swojej małości.

Historia Hioba jest historią głęboko ludzką. To historia człowieka, który był najsprawiedliwszy ze wszystkich ludzi. Był człowiekiem nieznającym grzechu; człowiekiem, któremu się w życiu powiodło. Był mądry, wykształcony, wszyscy słuchali jego rad. Był bogaty i szczęśliwy w życiu rodzinnym. Wszyscy mu zazdrościli. Jednego dnia wszystko stracił. Stracił też w końcu zdrowie. Został dotknięty trądem, co oznaczało wykluczenie ze społeczeństwa.

Wszystko, co zostało Hiobowi, to siąść i mocować się z pytaniami, które


Fot.: Jan Zych
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go wtedy dopadły. Były to pytania najbardziej podstawowe — o sens życia, sens czynienia dobra. Kim jest Bóg, który w ten sposób postępuje? Skąd się bierze w świecie cierpienie człowieka sprawiedliwego? Skąd się bierze powodzenie człowieka niegodziwego? Dlaczego tak wygląda świat, dlaczego tak wygląda rzeczywistość?

Za tym wszystkim kryje się najbardziej niezwykłe pytanie, jakie może paść w Starym Testamencie. To pytanie o to, czy człowiek potrafi czcić Boga „za darmo”? Bo kiedy Pan Bóg cieszy się, że Hiob jest taki mądry i sprawiedliwy, szatan stawia Bogu proste pytanie: Czy Hiob czci Cię bezinteresownie? Zabierz mu to wszystko, a będzie Cię przeklinał!

Z tymi pytaniami Hiob stoi przed Bogiem, a Bóg — i to jest niesamowite — stawia mu pytania z dziedziny nauki. Dialog Boga z Hiobem staje się naszym dialogiem, dialogiem każdego z nas, w szczególny sposób dialogiem każdego z was tu obecnych. I pojawia się pytanie o końcowy wynik tej rozmowy. Po co nam ta cała wiedza? Co z nią zrobicie?

Mając wiedzę, która wam też pozwala władać rzeczywistością, Hiob nie umiał stawiać morzu granic, ale wy umiecie. Potraficie to policzyć, rozryso-wać. Po co wam to? Kim to was czyni wobec Boga? I czy mając tę wiedzę, mając tę władzę, macie tak jak Hiob szacunek dla tajemnicy? Przy całej waszej wiedzy i przy wszystkich waszych tytułach ta rzeczywistość jednak was przerasta. Jest ponad wami. Nie macie wiedzy na temat całego świata, nie macie wiedzy na temat wszystkiego, co się dzieje w człowieku.

Człowiek się zderza z granicą swojej wiedzy. Podobnie jak Hiob, musi to uznać w rozmowie z Panem Bogiem. Co wtedy rodzi się w człowieku? Jaka postawa? W Hiobie zderzenie z tajemnicą rodzi zawierzenie wobec Pana Boga. On — Hiob — nie rozumie. Nie znajduje odpowiedzi na najważniejsze pytania, ale to, że odkrywa granice dla swojej wiedzy, także wiedzy naukowej, prowadzi go do zawierzenia Bogu. Staje przed Bogiem z szacunkiem, z palcem na ustach w geście: Już więcej nie będę mówił.

Ten dialog trwa dalej. I w końcu Hiob mówi: Teraz Cię wreszcie poznałem. Teraz Cię wreszcie zobaczyłem. Kiedy właściwie już mu nic innego nie zostaje, tylko zawierzyć Bogu w poczuciu, że stoi przed rzeczywistością, tajemnicą, która go absolutnie przerasta, przeciw której boi się buntować. Widać, jak pytania o poznanie rzeczywistości prowadzą go do szacunku wobec tajemnicy. A szacunek wobec tajemnicy prowadzi do zawierzenia siebie Panu Bogu.

[image: ]

Fot. : Jan Zych




Ewangelia mówi to samo trochę inaczej: „Kto was słucha, Mnie słucha, a kto wami gardzi, Mną gardzi; lecz kto Mną gardzi, gardzi Tym, który Mnie posłał”. Prawda jest rzeczywistością, która przerasta jej głosicieli. Prawda jest ponad tymi, którzy ją zdobywają. Prawdy nie poznaje się bezkarnie. Ewangelia mówi o miastach, w których Jezus dokonał najwięcej znaków. Kafarnaum było miastem, które uczynił swoim miastem rodzinnym. Tam mieszkał, tam działał, tam nauczał. Tam ludzie zobaczyli najwięcej Jego cudów. Ale Jezus, posyłając uczniów, mówi, że to nie musi znaczyć, iż tam, gdzie On najwięcej przepowiadał, tam oni będą przyjęci. I wyraźnie grozi temu miastu, że wszystko, co otrzymało, może wprawdzie wynieść je wysoko, ale zagraża to bolesnym upadkiem.

Wiedzy nie zdobywa się bezkarnie, bez konsekwencji. Nie może być tak, że człowiek odkrywa prawdę i ta prawda niczego w nim nie zmienia, nie przekształca jego samego. Pomyślmy w naszym gronie, jak rzetelne trzeba mieć podejście do prawdy, żeby móc mówić: „Kto mnie słucha, słucha Tego, który mnie posłał”; żeby każdy z tych, co głoszą prawdę, miał prawo w ten sposób o sobie myśleć i mówić. Prawda jest ponad nami. Nie chodzi o nas. Chodzi o coś znacznie większego, o coś znacznie ważniejszego, o Kogoś znacznie większego i o Kogoś znacznie ważniejszego.

ks. bp Grzegorz Ryś
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Dokonania i plany doktorantów PK


Kalejdoskop



Od sześciu lat okazją do wymiany pomysłów i doświadczeń oraz impulsem do transferu technologii z uczelni wyższych do firm jest organizowana w murach Politechniki Krakowskiej konferencja „Nauka i przemysł”. Stanowi ona swoistą wizytówkę jej organizatora — Zarządu Uczelnianej Rady Samorządu Doktorantów PK. Naczelną ideą spotkań jest tworzenie warunków do współpracy między przedsiębiorstwami i młodym środowiskiem naukowym.

Powodzenie dotychczasowych edycji konferencji zachęciło URSD do starań o podniesienie jej jakości, a tym samym zwiększenie liczby uczestników. Aby to osiągnąć, postanowiono wydłużyć czas trwania kolejnego spotkania z jednego do dwóch dni. Zmieniono też termin organizowania spotkania: z listopada bieżącego roku na 8-9 marca 2013 r. Dwudniowe obrady otworzyły nowe możliwości. Po pierwsze jest to czas, w którym można przeprowadzić formalności związane z punktacją artykułów przedstawianych na konferencji. Oznacza to, że pierwszy raz w historii naszej konferencji artykuły będą punktowane. Następna korzyść dotyczy pozyskania sponsorów. Teraz możliwe jest wystosowanie ofert sponsorskich w końcówce roku, co pozwala na spokojne zaplanowanie przez sponsorów budżetów na rok następny.

Na posiedzeniu Zarządu URSD koordynowanie kolejnej edycji konferencji zostało powierzone doktorantowi z Wydziału Mechanicznego — Bartoszowi Szachniewiczowi. Szczegóły dotyczące tego wydarzenia konferencji można znaleźć na stronie: www.nip.pk.edu.pl.

Choć „Nauka i przemysł” to projekt priorytetowy, angażujący większość członków Samorządu Doktorantów, konferencja jest tylko jedną z wielu form aktywności Uczelnianej Rady SD. W swoim planie na rok 2012 Zarząd URSD postawił sobie za cel następujące działania:

— zachęcanie doktorantów do działania na rzecz środowiska akademickiego,

— nowelizację regulaminów dotyczących doktorantów na PK,

— stworzenie atrakcyjnej oferty rozwoju dla doktorantów,

— uporządkowanie struktur oraz regulaminów wewnętrznych samorządu.

W tym roku zainaugurowaliśmy nowy projekt — „Uczelniane spotkania doktorantów”. Pierwsze odbyło się 2 lip-ca w sali konferencyjnej „Kotłownia”. W jego trakcie uczestnicy mogli wysłuchać trzech wystąpień: „Pozyskiwanie środków na badania” — prorektora PK ds. nauki, prof. Jana Kaziora; „Możliwości wyjazdów za granicę” — kierownika Biura Współpracy Międzynarodowej, mgr Jolanty Rak; „Samorząd Doktorantów — co to takiego?” — przewodniczącego ZURSD mgr. inż. Marcina Styrny.

Kolejne spotkanie odbyło się w październiku 2012 r. Warto podkreślić, że nasz projekt został zaprezentowany oraz bardzo dobrze przyjęty podczas spotkania Porozumienia Doktorantów Uczelni Technicznych w Koszalinie. Prawdopodobnie w nasze ślady pójdzie większość samorządów doktoranckich na uczelniach technicznych całego kraju, organizując podobne przedsięwzięcia.

Samorząd Doktorantów PK dokonał też zmiany wizerunkowej, polegającej na odnowieniu logotypu i stworzeniu księgi identyfikacji graficznej. Wyboru nowego logotypu, spośród prac nadesłanych na konkurs, dokonała komisja, w skład której weszli: prorektor ds. studenckich — prof. Leszek Mikulski oraz Zarząd URSD. Kolejne zaplanowane działania w tym zakresie to aktualizacja strony internetowej (www.doktoranci.pk.edu.pl) oraz przekształcenie jej w portal dla doktorantów, na którym oprócz wiadomości związanych z działaniami ZURSD będzie można znaleźć informacje na temat pozyskiwania środków na badania, stypendiów, możliwości wyjazdów na staże zagraniczne, konferencji naukowych itp. Jednym słowem, będzie tam wszystko to, co może się przydać podczas studiów doktoranckich.

W ostatnim czasie rozpoczęliśmy współpracę z prorektorem ds. kształcenia i współpracy z zagranicą prof. Dariuszem Bogdałem oraz Biurem Współpracy Międzynarodowej PK, gdzie tworzony jest projekt wyjazdów (maksymalnie 7-dniowych) na uczelnie partnerskie w Europie. Celem tego projektu jest poznanie nowoczesnych rozwiązań w badaniach naukowych. Projekt ma być też szansą na pobieżne poznanie odwiedzanej uczelni i w razie pozytywnych wrażeń nawiązanie przez doktoranta dłuższej współpracy naukowej. Uczestniczymy również w pracach komisji uczelnianych i wydziałowych, a co roku w październiku zabiegamy w komisjach stypendialnych, aby doktoranci, jak najszybciej otrzymywali środki na konto.

Mamy także zamiar zachęcać doktorantów poprzez kampanie informacyjne, aby uczestniczyli w programach grantowych i ubiegali się o różnego typu stypendia, których jest bardzo

Samorząd Doktorantów Politechniki Krakowskiej

Samorząd Doktorantów Politechniki Krakowskiej, zgodnie z ustawą „Prawo o szkolnictwie wyższym”, tworzą wszyscy doktoranci naszej uczelni. W wyborach do wydziałowych rad Samorządu Doktorantów może wystartować każdy doktorant, który podczas studiów doktoranckich chciałby się rozwijać nie tylko naukowo, ale również organizacyjnie. Następnie rady wydziałowe wybierają ze swojego grona przedstawicieli do Uczelnianej Rady Samorządu Doktorantów (URSD), a ci z kolei wybierają Zarząd Uczelnianej Rady Samorządu Doktorantów (ZURSD). Samorząd ma również swoich przedstawicieli w wielu organach oraz komisjach wydziałów lub uczelni.

W grudniu 2011 r. wybrany został nowy ZURSD, w składzie: Marcin Styrna (WIL), Przemysław Pastuszak (WM), Wiesław Kaniowski (WIŚ), Adam Matłok (WIL), Adam Żabiński (WA), Tomasz Majka (WliTCh) oraz Teodora Sikora (WliTCh).

wiele. Trzeba tylko napisać wniosek. Często jednak w tym momencie pojawia się problem, jak taki wniosek napisać, aby spełniał wymagania formalne. Tu też Samorząd Doktorantów ma swoją rolę do spełnienia poprzez niesienie pomocy we współpracy z odpowiednimi jednostkami uczelni oraz przy wykorzystaniu doświadczenia doktorantów znających procedury.

W dniach 16-19 listopada br. organizujemy wspólnie z Krajową Radą Doktorantów oraz Samorządem Doktorantów AGH szkołę „Rekiny Nauki — inwestując w siebie, inwestujesz w naukę”. Jest to pierwsza tego typu szkoła, której program zawiera wiele elementów z zakresu tzw. umiejętności miękkich, przydatnych w tworzeniu różnego typu zespołów projektowych, a także umiejętności z zakresu prawa i procedur obowiązujących w sektorze szkolnictwa wyższego. Za część merytoryczną tego przedsięwzięcia odpowiada niżej podpisany.

Razem z Samorządem Doktorantów AGH organizujemy także Zjazd Krajowej Reprezentacji Doktorantów, który odbędzie się w Krakowie. Na tym zjeździe przeprowadzone zostaną wybory nowego zarządu, a zarząd ustępujący przedstawi sprawozdanie. Można powiedzieć, że KRD wraca do korzeni, ponieważ jej pierwszym przewodniczącym był Paweł Kos — doktorant Wydziału Inżynierii Środowiska PK. Na zjazd przybędzie ponad 100 osób reprezentujących najważniejsze uczelnie, prowadzące kształcenie na poziomie III stopnia.

*

Chciałbym serdecznie zaprosić wszystkich doktorantów do działania w strukturach Samorządu Doktorantów PK oraz do naszego biura (w budynku Studium Języków Obcych, p. 104). Każdy znajdzie tutaj swoje miejsce oraz wsparcie do działania. Wszystkich zainteresowanych proszę o kontakt: marcin.styrna@doktoranci.pk.edu.pl lub telefon komórkowy 601 276 066.

Marcin Styrna

Mgr inż. Marcin Styrna jest przewodniczącym Samorządu Doktorantów PK.


Na emeryturze też wspierają Politechnikę



Początek roku akademickiego na Politechnice Krakowskiej to nie tylko uroczysta inauguracja i pojawienie się nowych studentów, ale także czas, w którym rektor spotyka się z pracownikami przechodzącymi na emeryturę. W odróżnieniu od lat poprzednich tegoroczne spotkanie miało charakter kameralny, bowiem uprawnienia emerytalne w ostatnich miesiącach nabyło niewiele osób.

Prof. Kazimierz Furtak nie krył zadowolenia z faktu, że w ostatnich 12 miesiącach uczelni ubyło tak niewielu doświadczonych pracowników. Wyraził nadzieję, iż mimo zmiany statusu osoby przechodzące formalnie w stan spoczynku będą jeszcze mogły, w miarę swych możliwości, przysłużyć się uczelni w wielu sprawach. Rektor podziękował za lata pracy na rzecz uczelni, za poświęcony jej czas i siły. Życzył zdrowia i rozwijania własnych zainteresowań pozazawodowych.

Nawiązując do tych słów, dziekan Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki dr hab. Marek Stanu-


Studencki niezbędnik



Powracając do dawnej tradycji, Samorząd Studencki Politechniki Krakowskiej wydał „Kalendarz Akademicki 2012/2013”. Poza częścią stricte kalendarzową zamieszczono w nim porcję podstawowych informacji na temat uczelni. Kalendarz przygotowano przede wszystkim z myślą o studentach rozpoczynających naukę na PK.

Użytkownik znajdzie tu więc wykaz władz rektorskich i dziekańskich (z podaniem adresów pocztowych, telefonicznych i mailowych rektora i dziekanów), zwięzły zarys historii PK i szczegółowy terminarz roku akademickiego (okresy zajęć dydaktycznych, terminy sesji egzaminacyjnych, termin rajdu PK itd.). Dalej zamieszczono szczegółowe dane o składzie, strukturze i formach działalności Samorządu Studenckiego PK, a także przegląd działających na uczelni organizacji dedykowanych studentom (Radio „Nowinki”, Klub Uczelniany AZS, uczelniany komitet IAESTE, NZS PK).

Ponadto w kalendarzu zamieszczono wykaz kół naukowych, działających na szek, prof. PK podkreślił, że doświadczenia nie da się niczym zastąpić, i dodał, że wielu emerytowanych pracowników WFMil nadal bierze udział w życiu wydziału. Głos zabierali też ci, dla których zorganizowano to spotkanie. Prof. Janusz Magiera powiedział, że wszystko zawdzięcza Politechnice oraz deklarował gotowość dalszego działania na rzecz uczelni. Uczestnicy spotkania otrzymali od rektora pisemne podziękowania, a także drobne upominki.

(PS)
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poszczególnych wydziałach (z podaniem nazwisk i numerów telefonów ich opiekunów), regulamin studiów, „Kodeks etyki studenta”, ankietę oceny nauczyciela akademickiego oraz informacje na temat form pomocy materialnej dla studentów.

Redaktorskie oko dostrzeże w tym wydawnictwie kilka drobnych niedociągnięć, wartych poprawienia w następnych edycjach, ale nie zmienia to faktu, że zarówno sama idea zaopatrzenia studentów w taki niezbędnik, jak i jego wykonanie zasługują na słowa uznania. Można powiedzieć: dobra robota! Student szybko znajdzie tu wszystkie najbardziej użyteczne informacje. Zainteresowany sprawami studenckimi pracownik zresztą też.

Słowa uznania należą się pomysłodawcy (pomysłodawcom?) i redaktorom tego wydawnictwa, ale także dziekanom, którzy pomogli sfinansować wydanie kalendarza.
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Żegnamy Renatę Gostyńską



Choć odeszła w 90. roku życia, wydaje się, że zmarła przedwcześnie. Przecież mimo upływających lat była taka żywotna! Imponowała wspaniałą formą fizyczną i umysłową. W zeszłym roku z powodzeniem uczestniczyła jeszcze w wioślarskich mistrzostwach świata dla seniorów w Poznaniu. Czas jak gdyby się dla niej zatrzymał.

Długie lata Renata Gostyńska pracowała na Politechnice Krakowskiej. Wykładała język angielski w Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych PK. Bardzo związała się ze środowiskiem naszej uczelni. Miała tu wielu przyjaciół. Ale znali ją nie tylko dawni koledzy i uczniowie. Życiowa pasja — wioślarstwo — uczyniła z niej postać rozpoznawalną w znacznie szerszych kręgach. Pływała w jednej osadzie z młodszym o pięć lat Zdzisławem Adamikiem i razem zdobywali medale na mistrzostwach świata organizowanych dla byłych


Złodziej schwytany



W pierwszej połowie 2012 r. społeczność Politechniki Krakowskiej zbulwersowały kradzieże, do których doszło głównie w obrębie kampusu przy ul. Warszawskiej. Złodziej był wyjątkowo śmiały. Włamań dokonywał w biały dzień, w czasie normalnego funkcjonowania uczelni.

To nie były wyrafinowane kradzieże. Aby dostać się do zamkniętych pomieszczeń sprawca posługiwał się łomem i siłą fizyczną. Jego łupem padało mienie osobiste pracowników uczelni — torebki i portfele z dokumentami i kartami płat

Fot.: Jan Zych
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mistrzów sportu. O ich sukcesach pisała prasa. Jej wyczyny budziły szacunek i podziw, graniczący z niedowierzaniem.

Renata Gostyńska zmarła 7 października. Będziemy pamiętać jej ciepły uśmiech i wspaniałe poczucie humoru. A przede wszystkim ogromną życzliwość, z jaką odnosiła się do ludzi.

(PS)

niczymi. Przy ul. Warszawskiej dokonał sześciu kradzieży. Dwukrotnie obrabował pomieszczenia na Wydziale Architektury i Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej; po jednym razie złożył „wizyty” na Wydziale Inżynierii Środowiska i Wydziale Inżynierii Lądowej. Podobny sposób działania wskazuje, że ten sam przestępca grasował również na kampusach w Czyżynach i przy ul. Podchorążych, a także dwukrotnie obrabował obiekty Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Policja schwytała sprawcę, a stało się to możliwe dzięki monitoringowi funkcjonującemu na terenie kampusu przy ul. Warszawskiej. Złodziejem okazał się 33-letni mieszkaniec Krakowa, recydywista. W obliczu przedstawionego materiału dowodowego przyznał się do winy i stanął przed sądem. Gdyby nie namierzyły go nasze kamery, zapewne nadal dokonywałby kradzieży.

Monitoring przy ul. Warszawskiej działa od kilku lat. W tym roku został rozbudowany. Kontrolą objęto m.in. parking rowerowy, z którego czasem znikały jednoślady.

(PS)

Ukraińska nuta w Krakowie

Na zaproszenie rektora Politechniki Krakowskiej i Chóru „Cantata” przyjechały do Krakowa dwa zespoły z Uniwersytetu w Czerniowcach, na Ukrainie. Gościliśmy młodzieżowy zespół folklorystyczny „Bukowińskie Kolory” i Kwartet Bandurzystów.

Zespoły dały w Krakowie dwa koncerty. Jeden odbył się 23 października na Politechnice w Galerii „Gil”, drugi natomiast nazajutrz w cerkwi greko-katolickiej pw. Podwyższenia Krzyża Świętego (dawny kościół św. Norberta), przy ul. Wiślnej 11. Niestety, z przyczyn niezależnych od organizatora kwartet wystąpił w okrojonym składzie, stając się... triem bandurzystów.

W wykonaniu gości z Ukrainy usłyszeliśmy polskie i ukraińskie pieśni ludowe. Mieliśmy okazję zobaczyć ludowe stroje i instrumenty naszych sąsiadów — bandurę i cymbały. Bandura jest ludowym instrumentem strunowym. Jej pierwowzorem była prawdopodobnie kobza lub lutnia. Gra polega na szarpaniu strun palcami lub tzw. plek-tronem. Cymbały to instrument również strunowy, ale uderzany. Struny uderza się pałeczkami.

W programie koncertu znalazły się powszechnie znane piosenki polskie, jak „Zielony mosteczek” czy „O mój rozmarynie”, wiązanka góralska z piosenką „Góralu, czy ci nie żal”, nabierającą nowego znaczenia w wykonaniu naszych gości. Swoją wirtuozerią popisał się cymbalista, wykonując wiązankę melodii huculskich. Bandurzystki zagrały piękne piosenki ludowe ze swojego regionu. Na końcu usłyszeliśmy znaną wszystkim piosenkę „Ukraina”, którą niejeden słuchacz nucił z wykonawcami.

Po wtorkowym koncercie odbyło się w Galerii „Gil” spotkanie z udziałem konsula generalnego Ukrainy w Krakowie Witalija Maksymenki. Obecny był też prezes zarządu krakowskiego koła Związku Ukraińców w Polsce, Roman Lubiniecki, któremu dziękujemy za współpracę przy organizacji koncertu w cerkwi.

Anna Urszula Jasińska-Pazera

O Politechnice Krakowskiej napisali

Kolejne dzielnice chcą strefy płatnego parkowania

„Gazeta Wyborcza” z 28 września 2012 r.

Utworzenia strefy płatnego parkowania chcą u siebie mieszkańcy Salwatora i Krowodrzy, wahają się Dębniki, pytania płyną też z innych części miasta. — To droga donikąd! Jeśli cały Kraków obejmiemy strefą, to przestanie ona działać — alarmują eksperci. — Jeśli strefa zostanie wprowadzona w dzielnicy tak odległej od centrum jak Krowodrza, to kierowcy znów zaczną szukać miejsc w rejonie Starego Miasta — ostrzega dr Andrzej Szarataz Instytutu Inżynierii Drogowej i Kolejowej Politechniki Krakowskiej.

Szkoły wyższe szukają dziś studentów za granicami kraju „Gazeta Krakowska” z 1 października 2012 r.

Szkolnictwo akademickiego w Polsce przeżywa poważny kryzys. Niż demograficzny, którego skutki będziemy odczuwać w Polsce do 2025 r., w wielu przypadkach powoduje bardzo duży spadek liczby studentów. (...) Pod względem udziału PKB przeznaczonego na badania i rozwój Polska z wynikiem 0,7 proc, plasuje się daleko za wieloma krajami. Przekłada się to na poziom wdrożeń i patentów. — W sferze badań naukowych musimy jeszcze większy niż dotychczas nacisk położyć na innowacyjność — mówi prof. Kazimierz Furtak, rektor Politechniki Krakowskiej. — Tak, aby produkty myśli naukowej, wychodzące z Politechniki, byty nowoczesne i znajdowały zastosowanie w gospodarce.

Idziemy z duchem czasu „Dziennik Polski” z 6 października 2012 r.

Rozmowa z rektorem Politechniki Krakowskiej — prof. Kazimierzem Furtakiem.

— W 2020 r. w Polsce ma być o 800 tys. mniej studentów. Jak zamierza Pan przygotować Politechnikę na te jeszcze trudniejsze czasy?

— Myślę, że obronimy się dobrą jakością kształcenia, która nas wyróżnia i chętnych do studiowania na naszej uczelni nie będzie brakować. Nasi absolwenci naprawdę nie mają problemów ze znalezieniem pracy. Mniej więcej 90 procent osób, które kończy Politechnikę Krakowską, szybko znajduje zatrudnienie. I to są fakty, które przemawiają do wyobraźni. Oczywiście, będziemy szli również z duchem czasu, otwierając nowe kierunki studiów, będące odpowiedzią na zapotrzebowanie gospodarki. Na każdy nowy kierunek studiów wprowadzony w ostatnich latach na Politechnice, a były to na przykład inżynieria biomedyczna, biotechnologia czy gospodarka przestrzenna, mieliśmy przynajmniej czterokrotnie więcej kandydatów niż miejsc. W przyszłym roku akademickim także poszerzymy ofertę o nowości, m.in. inżynierię wzornictwa przemysłowego, prowadzoną wspólnie z ASP, czy chemię budowlaną.

Jerzy Ciesielski — chrześcijanin XX wieku

„Dziennik Polski” z 6 października 2012 r.

Dziś Jerzy Ciesielski liczyłby prawie 83 lata. Gdy zginął, 9 października 1970 r., miał 41. Ale pamięć o nim przetrwała nie tylko ze względu na jego nietypową śmierć, lecz na nietypowe życie. (...) Profesor dr hab. Janusz Kawecki, kierujący Katedrą Statyki i Dynamiki Budowli Politechniki Krakowskiej, był studentem Jerzego Ciesielskiego, a później, na tej samej uczelni, wychowankiem i współpracownikiem jego brata, profesora Romana Ciesielskiego. Co takiego było w osobie młodego naukowca, że pozostał w pamięci swoich podopiecznych na całe dziesięciolecia? (...) Zawsze był znakomicie przygotowany do zajęć — widać było, że wiele wymaga nie tylko od innych, ale przede wszystkim od siebie. (...) — stwierdza profesor Kawecki. (...) W 2010 r., w którym przypadała 40. rocznica śmierci Jerzego Ciesielskiego, Politechnika Krakowska zorganizowała poświęconą mu sesję.

W Krakowie zaprezentowano niezwykłego robota

Polska Agencja Prasowa z 16 października 2012 r.

W Krakowie zaprezentowano we wtorek CyberRybę — najnowszy prototyp podwodnego robota mobilnego. Ma 70 centymetrów długości i waży 3,4 kg. Może być wykorzystywany do badań zbiorników wodnych. CyberRyba została skonstruowana przez doktorantów Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej: Marcina Malca i Marcina Morawskiego przy współpracy z absolwentem Politechniki Adamem Trzmielem. Unikatowa w skali Polski konstrukcja została pokazana na 17. Międzynarodowych Targach EUROTOOL, które odbywają się w Krakowie. (...) Najnowszy prototyp robota został zbudowany we współpracy z Akademią Marynarki Wojennej. Praca młodych naukowców jest wspierana także przez Politechnikę Krakowską oraz w ramach małopolskiego funduszu stypendialnego dla doktorantów „Doctus”.

O CyberRybie także: TVP Info, Onet, pl, „Dziennik Polski”, „Gazeta Krakowska”, „Gazeta Wyborcza”, Wirtualna Polska, PolskieRadio.pl, RMF24.pl, Radio Zet, krakow.naszemiasto.pl, forsal.pl

CyberRyba to technologia przyszłości

„Dziennik Polski” z 17 października 2012 r.

Rozmowa z doktorantem Politechniki Krakowskiej Marcinem Malcem, głównym konstruktorem CyberRyby — najnowocześniejszego podwodnego robota.

Drenaż z butelek PET „Dziennik Polski”, „Gazeta Wyborcza” z 19 października 2012 r.

Firmy: Vis lnventis, Silvermedia i Smay to laureaci tegorocznego konkursu „lnnova-tor Małopolski” dla przedsiębiorców skutecznie korzystających z innowacji w biznesie. Wyróżnienie otrzymała firma Promos. To już siódma edycja konkursu organizowanego przez Centrum Technologii Politechniki Krakowskiej i Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego. Udział w nim zgłosiło w tym roku 47 mikro, małych i średnich przedsiębiorstw. Spośród 7 najlepiej ocenionych przez ekspertów wskazano trzech laureatów i przyznano jedno wyróżnienie.

Powstaną Małopolskie Parki Inteligentnej Specjalizacji

„Gazeta Wyborcza” w Krakowie i Polska Agencja Prasowa z 19 października 2012 r.

Podczas rozpoczętego w czwartek III Forum Nowej Gospodarki w Krakowie pięć małopolskich uczelni wyższych podpisało umowę o stworzeniu Małopolskich Parków Inteligentnej Specjalizacji. Instytucja zostanie oparta na istniejących już centrach transferu technologii. Według prof. Tomasza Szmuca, prorektora ds. współpracy AGH, inicjatywa ta zająć się ma poszukiwaniem konkretnych, innowacyjnych rozwiązań w wielu dziedzinach, m.in. budownictwie energooszczędnym, gospodarce wodnej, medycynie, zdrowej żywności. Porozumienie podpisały: Akademia Górniczo-Hutnicza, Politechnika Krakowska, Uniwersytet Rolniczy, Uniwersytet Jagielloński oraz Uniwersytet Ekonomiczny.
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W Krakowie tytuł, w Poznaniu medal

W środku lata, 2 sierpnia krakowianie i turyści zwiedzający nasze miasto mieli okazję uczestniczyć w Święcie Sukiennic, zorganizowanym przez Sekcję Kupców Sukiennic przy Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej oraz Kapitułę Sztandaru Kupców Sukiennic. Jednym z gości specjalnych zaproszonych na tę uroczystość był prof. Stefan Dousa. Związany z Politechniką Krakowską artysta od wielu lat troszczy się, by kramy w Sukiennicach były dobrą wizytówką miasta.

Jest to szczególnie ważne teraz, gdy polski rynek zalewany jest produktami chińskimi. Nawet tradycyjne ciupagi góralskie zaczęto sprowadzać z Azji. Prof. Dousa zabiega o to, aby oferowane na stoiskach wyroby pamiątkarskie były nadal dziełem rodzimych twórców, pracujących w naszym regionie, a nie produkcją masową z importu.

Kupców z Sukiennic prof. Stefan Dousa wspiera również swym talentem artystycznym. Stworzył dla nich projekt


Florencja przy Kanoniczej




Kalejdoskop



Na początku października do Galerii A1 w siedzibie Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków PK zawitała wystawa fotografii Jacka Balcewicza „Firenze — Kraków Południa”. Tytuł ekspozycji jest odwróceniem tradycyjnego powiedzenia: Kraków — Florencja północy. Na celownik swego aparatu fotografik, utrwalający często Kraków, wziął bowiem tym razem miasto Berrecciego, Santi Gucciego i Romanusa.

Wystawa była latem dostępna w ośrodku CORT pod Wawelem. Na PK trafiła nieprzypadkowo. Autor zdjęć odwiedził Florencję w 2007 r. dzięki prof. Andrzejowi Kadłuczce, który organizował wtedy razem z prof. Emmą Man-deli polsko-włoską konferencję konserwatorów i historyków architektury. Mając takie wsparcie, Balcewicz mógł wejść do miejsc niedostępnych dla zwykłego turysty.

Fotografuje od dzieciństwa. Jest absolwentem studiów technicznych (ukończył AGH). Jak twierdzi, pewien sztandaru, a także medal wręczany osobom zasłużonym dla Sukiennic. W dowód wdzięczności podczas sierpniowego święta Kapituła Sztandaru Kupców Sukiennic nadała profesorowi tytuł Najwyższego Autorytetu.

*

Działające w Poznaniu Towarzystwo im. Hipolita Cegielskiego uhonorowało we wrześniu prof. Dousę srebrnym medalem „Labor Omnia Vincit” (Praca wszystko zwycięża) za krzewienie idei pracy organicznej. Towarzystwo jest obywatelską organizacją środowiskową wielkopolskich naukowców, przedstawicieli sfery gospodarczej, ludzi kultury, sztuki i mediów. W uzasadnieniu podkreślono, że przyznanie medalu jest wyrazem najwyższego uznania dla działalności pedagogicznej, artystycznej, edukacyjnej oraz charytatywnej i społeczno-kulturalnej Stefana Dousy. Otrzymał on też od Towarzystwa im. Hipolita Cegielskiego zaproszenie do udziału wpływ na ten wybór miała fotografia, do uprawiania której przydaje się wiedza z zakresu fizyki i chemii. Na studiach nawiązał kontakt z tygodnikiem „Politechnik” (jego krakowski oddział istniał przy AGH i PK). Tą drogą trafił do dziennikarstwa.

Chociaż nigdy nie uprawiał zawodu inżyniera, ceni sobie związane z nim zasady postępowania, takie jak poczucie logiki i konsekwencja w działaniu. Konsekwentnie też, jako „nałogowy” fotografik, nie rusza się z domu bez aparatu (i nie jest to aparat w komórce). Dzięki temu powstało wiele zdjęć Krakowa, które pokazał na swoich dwóch pierwszych wystawach. Ma też w zbiorach widoki innych miast, od Bratysławy i Lipska po Mediolan, Odessę i Du-
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w Komitecie Budowy Pomnika Ignacego Jana Paderewskiego. Monument ma stanąć w centrum Poznania.


(PS)
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Fot.: Jacek Balcewicz                                                            Fot.: Jan Zych



baj. Florencja w tym zestawie zajmuje szczególne miejsce ze względu długą tradycję kontaktów z Krakowem.

Kto nie zdążył obejrzeć zdjęć w Galerii A1 przy Kanoniczej, ma jeszcze szansę, bowiem w listopadzie ekspozycja zostanie przeniesiona do Biblioteki Publicznej przy ul. Dietla.

(PS)


GALERIA



Galeria GIL


CHEŁMNO — miasto zabytków i zakochanych Prace studentów I roku Wydziału Architektury PK 2 października — 5 listopada 2012 r.



Na wystawie zostały zaprezentowane prace dziesięciorga studentów Wydziału Architektury PK, uczestników VIII Ogólnopolskich Warsztatów Plenerowych Studentów Architektury, zorganizowanych przez Urząd Miasta Chełmna. Obiekty sakralne i stare kamieniczki uwiecznione w malarskich pracach, rysunkach studentów pokazują piękno tego starego pomorskiego grodu.

Warsztaty w Chełmnie cieszą się zainteresowaniem różnych uczelni, w tym roku wzięły w nich udział politechniki: Lubelska, Łódzka, Krakowska, Radomska, Śląska, Lwowska, także Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny w Szczecinie oraz Akademia Sztuk Pięknych w Warszawie. W konkursie, na który studenci zobowiązani byli dostarczyć swoje prace, wyróżnienie zdobył Piotr Saferna z PK. Wyróżnienia przyznał też burmistrz Chełmna Mariusz Kędzierski, a potrzymali je m.in. Agata Kujda i Dariusz Dziwak, studenci WA PK. Wszystkie prace pokazano na zakończenie warsztatów w miejskiej Bramie Grudziądzkiej.

Opiekunką praktyki była dr hab. Monika Bogdanowska z Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby WA PK. Uczestniczyli w niej: Paulina Bienias, Tomasz Droś, Dariusz Dziwak, Krzysztof Grochal, Aleksandra Kawa, Agata Kujda, Anna Lelito, Marcjanna Leżańska, Marek Sacha, Piotr Saferna.

(dz)
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7 x inaczej

18 października — 18 listopada 2012 r.

Wystawa prac studentek roku dyplomowego kierunku edukacja artystyczna na Wydziale Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Inicjatorami wystawy byli profesorowie Stefan Dousa (PK) oraz Roman Łaciak (ASP). Tytuł wystawy jest adekwatny do ekspozycji, z jednym zastrzeżeniem: „inaczej” pokazano aż osiem razy. Uczestniczki wystawy to: Aleksandra Banaś, Amelia Chwałek, Marta Drzastwa, Katarzyna Kosek, Wiktoria Kowalczyk, Katarzyna Sokół, Dominika Zborowska i Alicja Żylińska. Opiekunem merytorycznym wystawy był prof. Adam Brincken, kierownik Katedry Edukacji Artystycznej.

„Prezentowane na wystawie prace są wyborem autorek. Są ich własne, jak osobiste wybory, by malować, rysować, zanotować, zapisać, zatrzymać w kadrze. Za niedługo będą magistrami sztuki z całkiem sporą umiejętnością

posługiwania się nie jednym, a wieloma odmianami wizualnego warsztatu współczesnego artysty. Wyposażone w pedagogiczne kompetencje będą mogły stanąć po stronie sztuki z wiedzą, jak ją uprzystępnić, jak uczynić potrzebną. Bez żadnych kompleksów już mogą, bo dały tej umiejętności świadectwo. Nadały ideom kształt merytoryczny, ekspozycyjny i edukacyjny. Staną się (są!) częścią swojego pokolenia, ze słowem krytycznej
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oceny, ale także obrony wartości przed zalaniem nas wszystkich błotem głupoty i niewrażliwości. Będą takimi, bo same mają coś innym do powiedzenia — ukazania” (prof. A. Brincken, „Wstęp do katalogu”).
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Na koniec numeru...

Moja wizja Krakowa

Moja wizja Krakowa Gdzieś tam w głowie się chowa. I wieczorem czasami Spaceruje z gwiazdami.

Brak mi w porze tej nocnej Obwodnicy północnej, Łącznicy z autostradą Pod świętą Bronisławą. A i metro w podziemiach Też się jawi w marzeniach. Na parkingach pod ziemią Samochody już drzemią. Smog się od nas oddalił, Bo się węglem nie pali. Władza tak dba o ludzi!!!... Że się przykro obudzić.

Krzysztof Konstanty Stypuła


SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA
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Kalejdoskop
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Profesor i skrzydła

Jerzego Kapkę, emerytowanego profesora Politechniki Krakowskiej, spotkaliśmy na pikniku lotniczym w Czyżynach. Jak się dowiedzieliśmy, w młodości przeszedł kurs spadochronowy, a następnie kurs szybowcowy. Później jednak studia i praca naukowa pochłonęły go tak bardzo, że zabrakło czasu na lotniczą pasję. Zamiłowanie do skrzydeł i pokazów lotniczych pozostało wszak do dziś.

(PS)
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nagroda w konkursie fotograficznym „DIALOG” z okazji Dni Jana Pawła II 2012

Kinga Kłaput: „Zaufanie”
[image: ]
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